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Rezolucje Konferencji Gospodarczej
zostały pn&rfete przez Race L. ^

Stresemann pragnie; by organ wykonawczy do uchwał Konferencji Gospodarczej składał się z przedstawicieli
rządów, a nie z delegatów korporacyj.

Genewa, 16. 6. (wl. eu.) Publiczne 
posiedzenie Rady Ligi rozpoczęło się prze 
mówieniem komisarza dla spraw uchodź­
ców profesora Nansena o urządzeni» tery­
torium ochronnego dla Armeńczyków w 
Erywanie. Minister Stresemann o- 
świadczyl. że musi zapytać swego rządu, 
czy może przyczynić się w tern dziele. 
Chamberlain wyr:Zif zdumienie, że 
nic nie wiedział o apelu Nansena i nie mo­
ts zapewnić, czy jego rząd weźmie Uuział 
tł ti; sprawie. Nansen oświadczył, że 
dokładny plan został już przedłożony, je­
dnak do jego urzeczywistnienia brakuje 
funduszów.

Po sprawozdaniach różnych innych de­
legatów zabrał glos minister Stresemann

w sprawie światowe! Konferencji Gospo­
darczej ł jako nafważniejsze zdanie pod­
kreślił, że Konferencja Gospodarcza uznała 
obecny moment za odpowiedni do poioże- 
nia kresu podm szenia taryf celnych i do 
zapoczątkowania nowej orientacji w kie­
runku odwrotnym. Następnie wyrazi^ pre­
zesowi i członkom Konferencji podzięko­
wanie 1 oświadczył, że konferencja zadania 
swe całkowicie spełniła.

Minister spraw zagranicznych w îtelgji 
Vandervefde oświadczył w dłuższem prze­
mówieniu, że rząd jego solidaryzuje się z 
uchwałami Konferencji Gospodarczej bez 
żadnych zastrzeżeń. Stresemann oświad­
czył, że rząd niemiecki również zgodzi się 
z postanowieniami Konferencji Gospodar­

czej, Podobne oświadczenie złożył także 
Ber esz.

Na posiedzeniu popołudniowem Cham­
berlain oświadczył, że jego rząd również 
przyjmuje uchwały konferencji gospodar­
czej, oświadczył jednak, że uchwały te 
muszą być poprzednio dokładnie przestu 
djnwane. Do § 3 pizedłożonej rezolucji 
zgłosił wniosek o zmianę: Rada poleca to 
sprawozdanie i uchwały światowej kon­
ferencji gospodarczej wszystkim do przy­
chylnego zbadania.

W zakończeniu ośw5adczył Stresemann, 
że organ do wykonania rezolucji ś wiato­
wej Konferencji Gospodarczej powinien się 
składać z delegatów rządów, a nie z dele­
gatów dowolnie do tego powołanych kor­

poracyj i oświadczył się za zmianą § 3 po 
myśli Chamberlaina.

W ten sposób rezolucje zostały przy­
jęte.

WYJAZD BRIAND'A.
G e n e w a, 16. 5. (wł. eu.) Chociaż ze 

strony francuskiej ukrywano wyjazd Brian 
da. rozeszły się pugłoski, że Briand odje- 
dzie dziś wieczorem do Paryża. Briai;á 
rzeczywiście wyjechał dziś po południu, 
rzekomo z powodu zapalenia gardła, które 
uniemożliwiło mu branie udziału w dal­
szych obradach. Zebranie Rady zostanie z 
ego powodu prawdopodobnie jutro zam­

knięte, tembardziej, że większa część po­
rządku dziennego miała być przesunięta do 
zebrania wrześniowego.

Nungesser i Coli ży;ąV
Loadyn. 16. 6. Agencja „Reuter“ 

donosi, że według wszelkiego prawdo­
podobieństwa wiadomości nadchodzą­
ce z Quetecu o odnalezieniu śladów, 
znajdujących się przy życiu Nunges- 
sera i Coli‘ego potwierdzą się.

Najbliższe godziny wyjaśdą osta­
tecznie doniesienia tamtejszej ludności, 
które z powodu olbrzymich przestrze­
ni trudno jest dotychczas sprawdzić 
z cała pewnością.

Zniżka taryfy węglowej w Polsce
wywołuje zaniepokojenie w Anglji.

Londyn, 16. 6. (wł.eu) „Daily News ‘ 
donosi, iż na skutek wiadomości o ob­
niżeniu taryfy na eksport węgla pol­
skiego odbyła się konferencja właści­
cieli kopalń, na której postanowiono

domagać się obniżenia taryfy kolejo­
wej na przewóz węgla z kopalń do 
portów, celem podtrzymania zdolności 
konkurencyjne) węgla angielskiego w 
stosunku do węgla polskiego.

Konferencje Cziczerina w Berlinie.

Uroczystość Święta Bożego Ciała
w Warszawie.

DOROCZNYM ZWYCZAJEM STOLICA OBCHODZIŁA ŚWIĘTO BOŻE­
GO CIAŁA NADZWYCZAJ UROCZYŚCIE.

Warszawa, 16 6. (wł. k.) War­
szawa nader uroczyście święciOa świę­
to Bożego Ciała. Rai.o odbyto się na­
bożeństwo w katedrze, celebrowane 
przez J. E. ks. Rakowskiego w asy­
stencji licznego kleru. W stallach za­
siedli przedstawiciele Izb Ustawodaw­
czych, rządu, oraz korpusu dyploma­
tycznego. Po nabożeństwie wyruszyła 
z katedry procesja prowadzona przez

J. E. ks. kardynała Rakowskiego do 4 
ołtarzy, ustawionych na Krakowshitm 
Przedmieściu. .W procesji wzięło udział 
wojsko.

Po południu procesje takie same 
przeciągnęły ulicami miasta z kościoła 
św. Aleksandra i św. Zbawiciela. Taka 
sama procesja odbyła się na Pradze z 
kościoła św. Floriana.

R7AD NIEMIECKI ZWRACA CZICZERINOWI UWAGĘ NA FATALNE W RAŻENIE, WY­
WOŁANE MASOWEMI EGZEKUCJAMI W MOSKWIE I PRZESTRZEGA GO PRZED 

ZAJĘCIEM ULTYMATYWNEGO STANOWISKA WZGLĘDEM POLSKI.
„Lokal Anzeiger“ psze, ia konferencja ta 

byfa tylko akrem przyjaźni i że rząd e- 
mitoki bynajmniej nie występował, jako mów-

Berlin, 16. 6. (wł.eu.) Rosyjski komisarz 
spraw zagranicznych Cziczerin zamierza po­
wrócić do Moskwy.

Dziś w południe złożył on wizytę kanele, 
rzew Marcowi, a wczoraj odbył konferencję 
z posłem niemieckim w Mo! kwie Brockdorl . 
Rantzau który znajduje się 6beo,.ie w Berli­
ns na arionie. Przy tej sposobności poinfor­
mowano Cziczerina o v rażeniach delegacji 
ii.ericckiel na konierenii genewskie], między 
Iniremi także o wrażeniu. Jakie wywarło na 
zjr-madzonych w Genewie przedstawicielach 
rządu masowe wykonanie cgzekucyj w Mos­
kwie.

ca zgromadzenia genewskiego. Czlczefm ze 
swei strony Me był w stanie „rzedstawlć sta 
oowiska rządu moskiewskiego bez poprze­
dniego porozumienia sie z rząuem Sowiet 
kim. Miedzy innemi zwrócono Cz'czer'nowi 
uWagę na wrażenie. Jakleby wywarła ultima- 
tywna nota rządu sowieckiego do rządu pol­
skiego. co musiałoby zaostrzyć polsko-so­
wiecki konflikt.

Niezrozumiałe praktyki
w sprawie zwołania sesji Senatu.

PREZYDJUM SENATU NIE OTRZYMAŁO DOTYCHCZAS ZAWIADO- 
JV IENIA O ZWOŁANIU SENATU. POMIMO. ŻE KONSTYTUCJA WYRAŹ­

NIE NORMUJE TĘ SPPAWĘ.

ftezadmlenie Müonseraafywnyft
z wewnętrznej polityki rządu.

SCEPTYCZNE STANOWISKO W STOSUNKU DO DZIAŁALNOŚCI P. MIN. SPR.
0 WEWNĘTRZNYCH.

W a r s z a w a. 16. 6. (wl. k.) W kolach 
konserwatywnych do niedawno tak wiel­
kie nadzieje pokładających w obecnym 
rządzie, zaznacza się coraz większe . roz- 
czarowanie i rozgoryczenie. Prze i niedą- 
w i»ym czasem notowaliśmy wystąpienie 
oficjalnego organu Pr« wicy NaiodoweJ, da­
jącego w dość ostrej formie wyraz temu 
niezadowoleniu, z powodu polityki oświa­
towej ministra Dobruckiego. . Obecnie w 
kolach tych powstałe coraz wiersze roz­

goryczenie z powodu administracyjnej 
działalności min. spraw wewnętrznych.

Na jednem z ostatnich zebrań war­
szawskiego oddziału Prawicy Narodowej 
krytykowano w sposob dosadny politykę 
ministra Składkowskiego. podkreślając, że 
ani krok nie posunęło się naprzód tak ak­
tualne zagadnienie, jak reforma admimstra 
cji, albo 'samorządów. W zamian za te 
minister spraw wewnętrznych zarządził 
wybory do organów samorządowych ra

Warszawa, 16 6. (wł. k.) W ko­
łach parlamentarnych wywołują ko­
mentarze dziwne praktyki w sprawie 
zwołania Senatu na sesję nadzwyczaj­
ną.

Jak już donosiliśmy, Prezydjum Sej­
mu otrzymało oficjalne zawiadomienie 
o zwołaniu sesji parlamentarnej, pre­
zydjum Senatu natomiast zawiadomie­
nia takiego nie otrzymało.

Wyłania się więc pytanie, czy ma­
my do czynienia z nowemi wątpliwo­
ściami konstytucyjneml. Konstytucja

podstawie dawnej fatalnej ordynaci! wy­
borczej.

Koła konserwatywne podkreślają z roz­
goryczeniem wzmożenie się ruchu ireden- 
tystycznego na na Kresach Wschudnich i 
w Małopolsce Wschodniej, oraz szereg ad­
ministracyjnych eksperymentów.

WYNI ZAWODÓW W WARSZAWIE. 
WISLA (Kraków) contra WARSZAWIANKA.

Wisła wjgrata 2:0. Do pauzy 2:0. Gra 
b. cóókawa. Warszawianka atakowała nieu­
dolnie. Reymain strzelił jedną bramkę.
3?-LETNI TERMIN POŻYCZKI ZAGRANICZ­

NEJ DLA POLSKI.
Warszawa. 16. 6. (wt.k.) Z kćl rządowych 

potwierdzają, że termin pożyczki ma być 
35-Iefnł.

normuje w art. 25 całkowicie sprawę 
zwołania sesji Senatu, łącząc ją z ter­
minem zwołania secjl Sejmu. Łączność 
sesji dwu Izb w ustrojach dwuizbo­
wych jest zasadą ustaloną całkowicie 
w nowocze^nem prawie konstytucyj- 
nem i jako taka nie może podlegać żad­
nym wątp1iwośc5oir.

JÜisxe
jedno dwu* i trzybarwqe 
kreskowe i siatkowe 
(Strich und Netzätzung) 
dostarczają w najwyższym 
gatunku i po niskich cer ach 

îakiadv Fotoch-migraiicrnt
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Zamach socjalistyczny
na dusza dziecka.

Istnieje pewna część społeczeń­
stwa. którą najbardziej nawet zapalo­
ne i ofenzywnie nastrojone stronnic­
twa wzdragają się wciągać w wir 
walk politycznych i nią się dla swych 
celów posługiwać. Jest nią młodzież.

Duszy dziecięcej żadna partja, za 
wyjątkiem komunistów, nie ważyła 
się cisnąć na szalę polityki. Obecnie 
jednak czynią to również, w środkach 
niepi zeblerający — panowie z pod czer 
wonej chorągwi P. P. S.-u. Co więcej 
— nietvlko nie wahają*się czynić te­
go, ale głośno przechwalają się swoją 
„chy treścią“, która pozwala im spa- 
czać od zarania życia duszę i serce 
dziecka polskiego...

Sprawie tej poświęca swój artykuł 
wstępny środowy „Robotnik“. „Bu­
dujmy czerwone harcerstwo“ brzmi 
jego tytuł, a sprawa tyczy się, lak to 
już tytuł wskazuje — organizacji dzie­
ci w partyjntm socjalistycznym „czer- 
wonem harcerstwie“. Autor artykułu 
wyraźnie zaznacza, że chodzi mu 
o organizowanie młodszej dzia- 
Kwy, bo:

Praca wychowiarwoza wśr Vd starszych, 
noveit wśród «tańszej mtc dztlaży. jest nie­
łatwa. Do ufKanizacii dostaje sie zwyfkle 
jednostka z już urobionym charakterem, 
nawykam', często małoKami, która "Wy- 
cIïc svaniu ideowcami e trudem tylko się 
ooddaje.

O iteż wd-ziecznfeiszem, o ileż waż- 
îiiejszem polom sa o najmłodsi, synowie, 
córtd robotnicze, którzy już od niajwoześ- 
n!ejszvch lat p .tłdawać sfę winu wycho­
wawczemu oddziaływania socjalizmu.
Ma rację autor artykułu, że praca 

socjalistów „wśród starszych, nawet 
wśród starszej młodzieży, jest niełat­
wa“: dusza człowieka dojrzałego,
a nawet młodzieńca, który zdołał już 
pojąć podstawy religji chrześcijań­
skiej, nie tak łatwo da się .trzepoić 
bezbożnym jadem socjalizmu. Dlatego 
też z punktu widzenia socjalizmu, dla 
którego, gdy chodzi o partję, niema 
nic świętego, skrupuły żudne nie ist­
nieją — logiczną jest zasada deprawo­
wana, czyli urabiania na swoją mociłę 
duszyczki naiwnego dziecięcia, kłóra 
nic jest jeszcze dostatecznie^ochronio- 
na zrozumieniem zasad Chrystuso­
wych — tego najniebezpieczniejszego 
wroga socjalizmu! Tak, rozumiemy iO. 
Ale rozumiemy to tak samo i pod tym 
samym kątem widzenia, jak czyn leni­
wego włóczęgi, który woli coś ukraść 
z niezamkniętego i niestrzeżonego 
mieszkania, niż pracą chleb zdoby­
wać!

Dobrze się stało, że się aitykuł 
„Budujmy czerwone harcerstwo uka­
zał. Wiemy przynajmniej, że mamy 
do czynienia z ■wrogiem który osta­
tecznie wyzbył się skrupułów i że pil­

niej baczyć trzeba, by mieszkania ani 
na chwilę nie zostawiać otwarte!.. 

Katolicyzm polski — rodzice kato­

liccy muszą teraz jeszcze więcej mieć 
się na baczności i od najwcześniej­
szych chwil życie moralne swych 
dzieci otaczać murem zasaa naszej 
Wiary!

Świętości, jaką jest dusza niewin­
nego dziedziatka — poszargać nie 
damy! K-i.

PRZEMÓWIENIA PROKURATORA I
Jak v ostatniem naszem wydaniu do­

nieśliśmy wczoraj, w procesie przeciw­
ko Kowerézie, zabójcy posła Wojskowa 
zapadł wyrok, skazujący go na beztermi­
nowe ciężkie wiezienia, praż pozbawienie 
wszystkich praw. Równocześnie Sąd 
zwrócił sę do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z prośba o zamianę tej kary na 
15 lat ciężkiego więzienia.

Dodać należy, że oskarżony przyjął 
wyrok spokojnie.

Ze względu na wielkie zainteresowanie,
Jakie rozprawa budziła, podajemy jeszcze 
dzisiaj w cbszerniejszem streszczeniu prze 
mówienia prokuratora p. Rudnickiego i o- 
brońców adwokatów pp.: Niedzielskiego,
Andrejewa, Ettingera i Paschalskiego.
UZASADNIENIE AKTU OSKARŻENIA PRZED 

SADE/d BOF \ŻNYM.
Prokurator Rudnicki nie oskarżał w moc­

nych słowach Kowerdę. lecz wskazywał jedy­
nie I wyrażał lak sam oświadczył, tylko te 
wątpliwości swoje, iktóie nasuwały się mu, 
gdyż nie chciał narzucać sumieniu składu sę­
dziowskiego jakichkolwiek .postanowień.

Tragizm sprawy — mówił prok. Rudnicki, 
— leży w tern, ż< przedstawiciel mocairst ,va, 
pełnomocny poseł federacji sowi« oklej, rosja- 
nin, padł z reki również, rorianlna, chłopca mło­
dego.

Tragizm tej sprawy polega J na tern, że 
Wózków ginie dla Rosji I za Rosję. Powstaje 
więc dylemat jakgdi^y walki tygli dwuoli. któ­
rzy walczą dla Rosji 1 za Rosję, ale życie ludz­
kie jest wie'.klem, nWmieirzonem morzem, ol­
brzymią falą, w której człowiek jest nic n'e- 
znaczą ;ą drobiną. Gdyby ta drobina mogła 
swoim czynem przekształcić to morze.1 nawró­
cić jego falc, mogłyby być .usprawiedliwione 
jej czyny. Tą drobiną w tragiźmie dzisiejszej 
fali jest Borys Kowcrda.

Poszukiwania państwowe podczas toczące­
go się śledztwa w kierunku związku jakiego­
kolwiek tego chłopca z ialuemiś organizacjami 
nie dałv żadnych wyników. W zamachu, który 
Jest kierowany prze/ organizację, wyth< dzą 
na wierzch cho ; niewidoczne pewne ręce choć­
by tylko w zabezpieczeniu i liłatwięnii uciecz­
ki zamachowca, choćby w zaopatrzeniu ïo w 
pieniądze. Tymczasem rrzvehodz1 on kilka dni 
na dworzec i z gazet oblicza, kiedy poseł woj-1 
kow przyjdzie, a choć bez grosza, bo jak ze­
znał. oî-tatnie 20 groszy wydał na gazetę, I w 
chwili zabójstwa nie miał przy sobie ani gro-
SZ8

Najważniejszą rzeczą jest jednak dla nas 
■psychologia młodego thłopca, który r^syconv 
jest stosunkami panrłncertii. w Rosji. Stosuwfi 
te na dziecinną psychologię Ćłiłopca musiały 
silnie oddziaływać, I jeżeli możemy p iszukj- 
wać wspólnika czvnu Kowerdy, to tylko w li­
teraturze. Literatura, prasa wytwarza w czło- 
wi-ko nastrój, prdsycany różneml okoliczno­
ściami, a lak u Kowerdv temperamentem i 
krwią młodości, oraz wielka miłością do Rosji.

Następnie prokurator przechodzi do omó­
wienia podstawy oska;żenią i skierowania co 
na droso trybu dorafricsro z art. 453. Mówca 
wyjaśnia znaczenie słów zawartych w tym ar-

obroNców.
tykwie .funkcjonariusza publicznego" ,i prze­
prowadza wywód, że właśnie takim funkcjo­
nariuszem pubLcznym był .poseł Wojkow, jako 
reprezentant państwa obcego, prowadząc jego 
funkcje publiczne w państwie innem, którego 
przyjął i uznał Prezydent tego państwa. Poseł 
Wojkow był pośrednikiem między obu pań­
stwami.

ZŁY POSIF.W BOLS7EWIZMU.
Adw. Niedzielski w przemówieniu swern 

wskazuje na fakt rządzenia się ludzkości od 
dwóch tysięcy lat przykazaniem miłości bliź­
niego. które kształtowało powoli ludzkość 1 
wyzwalało ją ze stanu dzikości i oblekło się 
w przykazanie „nie zabijaj“. I po tych 20 wie­
kach wychynęła się z fali życia gromada lu­
dzi, która głosiła przez swych pi uroków me­
na v. iść do bliźniego 1 zagładę Mówca cytuje 
zdania wyjęte z dzieł przodowników idei bol­
szewickiej, gloryfikujące mord i zbrodnię. 
vVskutek nadejścia tej gromady ludzi e kraju 
leżącego na wschód od nas wyprysnęła olbrzy­
mia masa emkrantów, dla których najwięk- 
szem cierpieniem bylo zatrzaśnięcie drzwi od 
własnej oiczyzny i oświadczenie im, że nie 
mają Ojczyzny, Obrońca dzieli rzesze emigran­
tów rosyjskich, które są rozsiane po całe,, kuli 
■ziemskiej, na 3 grupy, jedna — to rdzenr i ro- 
sjanie, patrjoci, tęskiiący za Ojczyzną, druga 
— to imigranci z Rosji, należący do innych 
narodów, lecz ci, którzy najlepsze swe wysił­
ki I najpiękniejsze lata strawili w Rosji; pracu­
jąc dla dobra swego i dobra Rosji. Cl również 
mają wiele pretensyj do obecnego regimu. 
Trzecia grupa — to ci, którzy miny komuniz­
mu podglądają pod fundamenty każdego pań­
stwa. N.ic dziwnego, że w tych warunkach bu­
dzi się oh d odwetu, hib myśl samoobrony. Dn 
tej ostatniej myśli nie może nikt z nas mieć 
najmniejszej pretensji. I w ten cały świat, któ­
ry jest zasypany milionami cierpiąrych emi­
grantów wysyłaj są przedstawiciele sowiec­
kiego regimu. aby tych ludzi śledzić i stwa­
rzać Im Idealne warunki niebezpieczeństwa. 
Następnie obrouca stwierdza, że czyn Kower­
dy był jednostkowy, że jeżeli doszukiwać się 
jakiej organizacji za nim stojącej, to były to z 
jednej strony te miliony cierpiących, a z dru- 
E'ej sirony wielka, organizacja, której jednak 
nikt nie wykryje, bo to rzesza 1.700.000 zamor­
dowanych. którzy siłą nie z tego świata pod­
nieśli rękę Kuwerdy do strzału. Knwerda jest 
drobiną, iest małą łupiną nie posiadającą w 
sobie pychy, ani chęci działania, lecz przynie­
sioną przez morze jkiwi ze wschudu na za­
chód, bv ją rozbić. Obrońca kończy prośbą do 
sędziów, aby wzięli ipod uwagę ten bezmiar 
niedoli, jaki na siebie nałoży? Kowerda i tej 
obrony Krzyża i Ojczyzny, którą chciał nieod­
powiednim swym czynem dokonać.

POBUDKI CZYNU KOWERDY.
Obrońca charakteryzuje duszę Kowerdy 1 

przechodzi kolejno stadia jej ro zw-oju. Krysta­
lizowała się ona zwolna 1 musiały straszliwe 
rzeczy oddziaływać 'a nią, skore zdecydowa­
ła się na taki czyn. Był to, jak wskazał rały 
przewód sądowi, chłopiec, który zawsze chciał 
cos komuś zrobić debrze. Np. rzuca gimnazjum, 
aby pomagić rodzinie, poświęca swą kariero. 
Ten dobry chłopak wierzy w chrystjanizm, jak 
mówił Jeri spowiednik. Ukarał więc on siebie

najbardziej sam, bo idąc zabić, miał najczysN 
sze su mienie. Następnie adw. Andrcjew dowo­
dzi, że Kowerda nie zabijał Wojkowa jaka 
przedstawiciela Rosji, jako posła, ale Wojko­
wa, który, jak bardzo prawdopodobnie wska­
zują na to pogłoski był członkiem Kominter- 
tij, odpowiedzialnego za stosunki, panujące w 
Rosji. I jako takiego zabił Kowerda Wojkowa. 
Nie wiem. mówi obrońca, czy można byłoby 
stosować do posła Wojkowa słowa ai-t. 453 o 
„funkcjonariuszu publicznym", gdyby tak moż­
na było dowieść, że był on członkiem Komm- 
ternu.

Obrońca kończy oświadczeniem, że nie wie­
rzy. aby sąd polski wydał surowy wyrok na 
biednego młodego chłopca.

CZY SAD DORAŹNY?
Adw. Ettingcr zaimuje się wyłącznie spra­

wą formalna, czy były podstawy Skierowania 
sprawy na drogę postępowania doraźnego i do­
chodzi on do wniosku, że w tym wypadku sto­
sować art. 453 nie wolno, ho gdyby tak szero­
ko interpretować pojęcie ..funkcjonariusza pu­
blicznego", trzehahy wiele rozpocząć w Pol­
sce procesów i polska prasa musiałaby być 0- 
skartona za podburzanie przeciw Sowietom a 
repatrjanci skazywani za to. że kiedyś tam'w 
Rosji przeciw Sowietom występowali. Jeżeli 
można. powoływać się na prawo międzynaro­
dowe i komentować ni< m ustawę karną, to je­
dynie i tylko na zasadzie wzajemności, która 
jest podstawą takiego komentowania. Tym­
czasem wzajemności tej niema, obecny kodeks 
karny sowiecki bowiem nie ma nawet .przepi­
sów o ochrotne obcych urzędników, a broni 
jedynie swoich. Obrońca w końcu wskazuje 
na to, że gdyby Kowerda był sądzony w try­
bie zwykłym, mógłby być podciągnięty pod 
au. 455. który przew duje karę od 4-ch do 8-iu 
lat, podczas tego, gdy art. 453 przewiduje ka­
rę od 8 lat wzwyż (w trybie postępowania 
zwykłego). ‘

Obrońca kończy, że skierowanie tej spra­
wy na drogę trybu doraźnego jest błędne i 
prosi sąd ) odesłanie jej na drogę postępowa­
nia zwykłego.

PODSTAWY PSYCH*1(1 KOWERDY.
Adw. Pasohalski zdziw'ony jest, że sprawa 

toczy się przed sądem doraźnym, że była 
przeprowadzona w tak szybkiem tempie, bo 
sprawa Condradiego była sądzona w Szwaj­
carii przez 11 dni. Obrońca stwie'dza. że pro­
kuratura, jako reprezentant Rządu Rzeczypo- 
spoliiej spełniła jedynie obowiązek państwo­
wy, odsyłając tę sjprawę do sądu doraźnego, 
albowiem Polska zawsze wierna swej tradycji, 
szanuje zawierane traktaty. Jeżeli tak obiek­
tywnie jednak przyjrzeć się dzisiejszemu prze­
wodowi sadowemu, fo okaże się, że jest to 
sprawa ma‘a. szara, powszednia, sprawa o za­
bójstwo p. Wojkowa i nic więcej. Kowerdę na­
leży rozpatrywać uwzględniając przedewszyst- 
kiem jego charakter. Kowerda to gniewa się, 
to obraża, to ma łzy. tak. że trzeba go uspo­
koić. Chłopiec Wi jego wieku ma do przeżycia 
natwięccj problematów. Kowerda przede- 
wszystkien nie wie kim on iest: biafnrusinem, 
czv rosianinm . a jcdnocześme ustala swoi 
stosunek do Polski, którą nazywa drugą oj­
czyzną. Zeznania dziś zlrżone były nikłe, ale l 
z tych zeznań wypływało, jak to dziecko kry­
stalizowało się i rosło. Dziecko, bo jeżeli kto 
patrzył na Kowerde, gdy składał swe ostatnie 
zeznania załamując ręce i przepraszając Pol­
skę, że zrobił Jej nieprzyjemność, ten nie mo­
że inaczej patrzeć na niego, jak na dziecko. 
Możnaby o cz1 nie jego powiedzieć 'dniej, niż 
„nie.przyicnjjiość“, gdybv pamięć polaka, strze­
lającego do Aleksandra Ii-go w Paryżu, nie o- 
słanlała go swnjem opiekuńczem ramieniem.

Ubrońca podkreśla jeszcze raz silnie, Ki 
T7ąd_ polski pełnił cały swój obowiązek, ale 
nie iest nigdzie napisane abyście wy panowie 
si dziow'e. skazywali Kowerdę na karę śmierci. 
Wi :m. że nie możecie skaz.ać go inaczej, jak 
na kare bezterminowego więzienia, a jeżeli, o 
co was bai dzo proszę, nie odeślecie sprawy do 
sądu zwykłego, zwróćcie się z prośbą do łaski 
Prezydenta o zmniejszenie mu kary.

MICHEL ZEVACO

Rfyd&y Rycerzyk.
ULE CAP1TAN“ ).
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Capestang był świadkiem ceremonii pogrzebo­
wych starego Cinq-Marsa, a wspomniawszy, iż 
przybył tu w celu wyzwania jeg< » syna, poczuł w 
duszy wyrzuty sumienia. Wściekłość, miotająca 
nim od chwili wyruszenia z Paryża, ustąpiła nagle. 
Zwiesił głowę, pochylił się podczas przechodzenia 
konduktu pogrzebowego i szeptał:

— Ja miałbym wnosić do tego domu, nawie­
dzonego śmiercią, żałobę jeszcze okrutniejszą, niż 
ta, której jestem świadkiem? Nie, nie! Spij spokoj­
nie, baronie Ludwiku, Henryku, właścicielu wzgórz, 
lasów i pól. I ty, pani margrabino, de Cli q-Mars, 
żegnaj mi nazawsze! Jeśli oczy twoje będą ron w 
Izy kiedy, to nie ja będę Ich przyczyną...

Blady, drżący z wysiłku, jaki czynił, aby zdo­
być się na takie postanowienie, rzucił wzrokiem 
•wokoło, jakby w nadziei, że ujrzy istotę dla której 
przyjechał tu z tak daleka. Nic zauważył jednak 
nikogo: wszyscy weszli do wnętrza kaplicy, gdzie 
stary margrabia miał zająć należne mu miejsce w 
kryptach grobów rodzinnych. Capestang postano­
wił odejść. Zaledwie jednak skierował swoje kroki 
ku bramie, z drzwi pałacowych wyszedł wysokiego

wzrostu lokaj, dotknął się jego ramienia I kłaniając 
się z uszanowaniem rzekł:

— Pani margrabina de Cinq-Mars oczekuje ka­
walera de Capestang! Jeśli miłościwy pan zrobi 
mi zaszczyt udania się za mną, zaprowadzę go do 
miłościwej pani.

Capestang zbladł... Przez chwilę czuł tylko 
jedno pragnienie: uciekać, skoczyć na konia i galo­
pem mknąć do Paryża! Tak, to była jego jedyna 
myśl narazie... Kiedy jednak lokaj sk erował się 
ku pałacowi, zapraszając kawalera znaki« m ćo pój­
ścia w jego ślady, szedł za nim... Myślał o u 
cicczce, a jednak szedł za Latarnią, gdyż to nasz 
znajomy Latarnia został obarczony poleceniem za­
proszenia rycerza. Przeszli kilka przedr«« oiow, 
kawaler, nie zauważywszy nawet tego, minął jakieś 
schody i wkrótce znalazł się w olbrzymiej sali, zim­
nej 1 umeblowanej w ciężkie sprzęty staroświeckie, 
gdzie zatrzymał się na wpół przytomny... Nagle 
ukazał się jakiś cień biały, jakaś postać... Pochy­
lił głowę, w której kręciło mu się zawrotnie; go­
tów był w tej chwili paść na kolana... G nip w, wy­
rzuty, złorzeczenia, gorycz... wszystko znikło... 
Doznawał tylko jednego wrażenia, które odejmo­
wało mu siły, które pogrążyło go w błogość nie­
wypowiedzianą: znajduje się przy niej.

Zbliżyła się ku niemu krokiem lekkim, jak ptak, 
ujęła go za rękę, szepnęła mu słów kilka, na których 
dźwięk Capestang drgnął, wyprostował się, spojrzał 
zdumionym wzrokiem, uśmiechnął się dziwnie, ra­
dośnie i smutnie jednocześnie i wybełkotał:

— Marion! Marion Delorme?
— Rozumiem, co pana zadziwia! — rzekła Ma­

rlon z odcieniem smutku w głosie. — Dziwisz się, 
że margrabia de Cinq-Mars zdobył się na tak sza­

loną myśl, aby wprowadzić do swego rodzinnego 
zamku, tego rodzaju dziewczynę, co ja, a zwłaszcza 
tak w strasznych okolicznościach, jak teraz, kiedy 
przyjechał tu, aby być obecnym przy ostatniem 
westchnieniu swego ojca. Cóż robić! Robiłam, co 
mogłam! Opierałam się, lecz ten zazdrośnik wyo­
braził sobie, że cały Paryż będzie chciał mu zrabo­
wać mnie, gdyby mnie zostawił w nim samą...

— Marion Delorme! — powtórzył Capestang, 
nie słysząc prawie, co mówi do niego piękna dziew­
czyna.

Wybuchnęła wesołym śmiechem, który znał do­
brze, a który zachwycał każdego, kto go słyszał.

— Mai grabina! — szeptał kawaler, nie mogąc 
ciągle zapanować nad zdziwieniem. — Margrabina 
de Cinq-Mars?

— Niech pan nie mówi głupstw! Niema tn wcale 
margrabiny de Cinq-Mars. Jest tylko zwykła Ma- 
,1 t‘on Delorme.

— Ale ona?
— Jaka ona? Zdaje ml się, że zmysły mojego 

drogiego przyjaciela nie są w zupełnym porządku?
— Ale... powiedziano mi — mówił da!ej Capc- 

stang nieśmiałym głosem — powiedziano mi, że 0- 
czekuje innie tu... margrabina de Cinq-Mars?...

— To ten głupiec Latarnia. Nazywa mnie tak 
zawsze, zapewne z poczucia przyzwoitości. Nroina 
żadnej margrabiny de Cinq-Mars,. kochany panie ry­
cerzu! Jestem tutaj tylko ja, ja jedna! Wprawdzie 
odemnic zależy, czy i kiedy chcę zostać ta margra­
biną, ale nie bardzo mi się do tego spieszy, choćby 
z dobrego serca, jakie mam die tego ibednego mar­
grabiego, tak eleganckiego i dobrego człowieka, któ­
remu życzę jaknajświetniejszej kariery. Zresztą 
zna mnie pan : moim ideałem jest zachowanie wiecz­
nej swobody„. * • C. d. u

/
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Zamordowanie oíícera polskiego
przez Bolszewików.

Stan szczątków zwłok
Juljusza Słowackiego.

W TRUMNIE ZNALEZIONO 2 PISZCZELE I CZASZKĘ, POKRYTA WŁOSEM.Z Moskwy donoszą, że por. Janik, o- 
skarżony o rzekome szpiegostwo na rzecz 
Polski i zamach terorystyczny został ska­
zany na śmierć. Po kilku godzinach, mimo 
interwencji polskiego poselstwa, wyrok 
został wykonany.

Szczegóły uprowadzenia por. Janika 
przedstawiają się jak następuje: Kilka dni 
temu por. Janik, długoletni oficer Korpusu 
Ochrony Pogranicza, jechał konno wzdłuż 
granicy polsko-sow ieckiej, która, jak wia­
domo. jest kręta. Przeoczywszy któryś ze 
słupów granicznych, por. Janik dostał się 
na terytorium sowieckie, gdzie został 
przychwycony przez krasnoarmiejców. W 
drodze do Mińska, dokąd aył wieziony 
drezyną, zdarzył sie wypadek. Drezyna 
została rozbita a członek czerezwyczajki, 
nieiaki Ochmański i kierowca drezyny po­
nieśli śrmcrć. Żołnierze eskortujący i por. 
Janik zostali kontuzjowani. Wskutek po­
wyższego por. Janik oskarżony został 
przez władze sowieckei o dokonanie za­
machu na Ochmańskiego i przekroczenie 
granicy w celach szpiegostwa.

Wszelkie starania władz polskich nie 
odn!osły skutku. Bezpodstawne oskarże-

Murzyn James Lowe
wielki tragik ekranu amerykańskiego.

Życie każdego artysty filmowego nastrę­
cza bogaty i barwny ma'terjal do diramatu 
filmowego; krzyżowa droga, która kroczy do 
stewy, obfitującą w bolesne rozczarowania 
i promienne nadzieje, starczyłaby na wspa­
niały scenariusz 'dramatu duszy 'udzk ej.

Niezwykle *ego rodzaju ciekawy scena­
riusz przedstawiłaby historia życia i kariery 
Murzyna James B. Lowe‘a, od.wórcy ruf ty­
tułowej w gł)śnym filmie „Chata Wuja 
Tom a“.

Lowe ma 46 lat i zaledwie od 3 lat pra­
cuje w Klineim itografjii. Popriziednie 43 lata 
jego życia były iednem pasmem przygód ży­
ciowych i walk, które z tak wielkim ot udem 
t w ;ak późnym wieku dały zasłużone rezul­
taty.

Murzyn James Lowe urodiziił się w Ma­
çon. gdzie uczęszczał do szkoły średniej i 
wyższej. Wybitna inteligencja i zapal do wie- 

nr)iidizv wysunęły go ma czoło nietylko Kolegów- 
rnfrzynów, ale i wszystkich pozostałych to­
warzyszy nauki.

(idy gorączka złota Alaski ogarnęła kra] 
cały. Lowe wyjeżdża sam jeden na daleką 
półmoc. Jako poszukiwacz złota doznaje zu­
pełnego rozczarowania- po latach żmudnej 
pracy, nie mogąc się niczego dobić ; złama­
ny diuchov o. zostaje... krawcem w Klondike. 
Rzemiosło to, w którem się doskonale wy- 
specal'izofwal, pozwoliło mu ma zaoszczędze­
nie pewnej sumki, dzięki której mógł powró­
cić do Chicago i otworzyć własny sklep. Nie 
wiodło mu się tam jednak zbyt dobrze i prze­
rosił się kolejno do Ne w-York u, Filadelfii, 
Montreal i innych większych miast Ameryki, 
aż wkońoti los skierował go do stolicy filmu, 
słonecznego Los Angelas.

W czasie wojny Lc»we bierze w niej czyn­
ny udział i w bardzo krótkim czasie uzy­
skuje rangę kapitana, ramgę, którą w czasie 
wojny szczycić s!ę mogło zaledwie czterech 
Murzynów, Po wojnie otwiera znów zakład 
kr iwiieck.i w Hollywood, w którym ubierają 
sie wszyscy wybitniejsi aktorzy 4 reżyse­
rowie.

Lrwe‘a uznano wkrótce za „typ1 i po­
częto nu powierzać ire wielkie role w sze­
regu fars i grotesek. A kiedy Teatr Potboilcr 
Art w Los Ange'os postanowił wystawić głoś­
ną sztukę 0‘Neila p. t. „Imperator Jones“ Ja­
mesowi L»we powierzono rolę tytułową, któ­
ra dała mu możność wykazania swego wiel­
kiego talentu, Gra jego w tej sztuce wzhu- 
dz.ła ogólną < ensację. To też kędy reżyser 
Harry A. IJolIand poszukiwał aktora do roli 
tytułów ej w „Chacie Wuja Toma''’ wybór 
jego padł na famesa Lowe. pomijając wiel­
kich aktorów Hollywoodu, ubiegających się 
gwałtownie o te rotę. »

W teji sposób James Lowe zdobi ł za­
szczytne dla M -rzynów miejsce w kinemato­
grafii Nowego Świata.

-------0-------

Do wiadomości!
Ostrzega się pp. kunców-j odbiorców 

przed zamka so waniem rachunków firmy 
„Kryształ“ przez byłego podróżującego 
Stanisława Włodka, który z dniem 15 bm. 
przestał być naszym urzędnikiem, równo­
cześnie unieważnia się blankiety kasowe 
które p. Włodek nieprawnie zatrzj mał.

W razie próby inkasowania na nasz ra- 
chuneK pi zez p. Włodka upraszamy o po­
wiadomienie policji.
Fabryka cukrów i czekolady „Kryształ“ 
właść. W. Sobolewski, sp. z cgr. odpow.

Kraków—Kato wice. Mielęckiego 6.

nie posłużyło władzom sowieckim do wy­
dania jednego wyroku więcej. Por. Janik 
Pomimo silnej interwencji poselstwa pol­
skiego został rozstrzelany.

----- o-----

Miel śmy wczoraj niezwykłą wizytę. 
Odwiedził nas jeden z czytelników „Po­
lonii“ z poza Katowic i oroowiedzial, że 
przeczytawszy artykuły o mącznych in­
teresach posła Biniszkiewicza, przypom­
niał sobie rozmowę z przed paru lat ze 
swym dobrym znajomym, który mu paro­
krotnie opowiadał, że posiada jakiś ważny 
dokument z podpisem Biniszkiewicza w 
sprawie handlu z mąką. ale nie wie co zro­
bić, bo nie chce być zamieszany w proces. 
Ponieważ ten posiadacz dokumentu w 
lirędzyczasie umarł, nasz czytelnik odszu­
kał córkę zmarłego swego znajomego. 0- 
kazało się, że córka w papierach po zmar­
łym znalazła jakąś kopertę zaadresowaną 
„do śledczej komisji Sejmowej“. Jak mo­
wo, parokrotnie osobiście zwracała się do 
Kancelarii Sejmowej z koperta, ale jej za­
wsze mówiono, że taka komisja dawniej 
istniała, ale obecnie dawno już nie istnieje.

Na mocy ustawy o państwowym fun­
duszu mtljoracyjnym wystawiono w tego­
rocznym budżecie państwowym na meijo- 
rację gruntów 4.100.000 zł. Obszar ca­
łego państwa polskiego wynosi 386 634 
kim. kwadratowych. Na jeden więc kim. 
kwadrat, przypada 10,50 zł. Oczywiście, 
że nie jest to zbyt wielka suma, jeśli się 
zważy, że ogromna część naszej ziemi u- 
prawnej meljoracji wogóle nie zaznała, 
lednakowoż z biegiem lat fundusz ten sta­

le będzie się powiększał. Melioracja grun­
tów postępować więc będzie z roku na 
rok w coraz to szybszem tempie. A gdy 
ziemie naszych województw centralnych, 
poludniowvch i wschodnich będą wyda­
wały te piony, jakie obecnie zbieramy w 
w ojewództwach zachodnich, natenczas 
Polska nietylko że będzie miała zapewnio­
ny aktywny zagraniczny bilans płatniczy, 
lecz będzie naprawdę jednym z najlepiej 
zagospodarowanych krajów Europy.

Ponieważ Śląsk jest krajem wybitnie

W „DESTYL1“.
Weźmy tę z ul. Warszaw skiej w Ka­

towicach. naprzeciw kościoła Panny Mar- 
ji, w sąsiedztwie prawie bezpośredniem 
siedziby pana Wojewody, do edynie ulica 
Górnicza dzieli jego rezydencję od domu 
p. Silbersteina, którego destylę ji/agnicmy 
zwiedzić... celem zobaczenia kilku oka­
zów rodzaju ludzkiego, wykolejonych 
przez kieliszek.

Za ladą panuje oczywiście destylator, 
on sam lub jego pomocnicy, ale wśród go­
ści rej wodzi obtarganiee August, p.zy- 
stojny chłop, tylko nieuleczalnie oddany 
demońskifcinu alkoholowi. Choć z porzą­
dnej a nawet podobno zamożnei rodziny, 
m mo odziedziczenia no rodzicach wcale 
ładnej kamieniczki w śródmieściu Katowic, 
z której dziś pozostało już mu jeno miłe 
wspomnienie, nie zdołał August dobić się 
innego .stanowiska, jak służącego w de- 
styli, do którego obowiązków należy za­
miatanie zaśmieconego i zaplutego lokalu, 
zbieranie ze stołów próżnego szkła, sta­
czanie z wozu do piwnic ciężkich beczek 
ze spirytusem dla wyrobu tak prz< z niego 
umiłowanej „czystej“. Innej nie pije. tłu­
macząc, że na co mu pić droższy likier, 
czy koniak? Wolałby raczej wychylić 
podwójną ilość „czystej“. To też nie gar­
dzi żadną jej ilością, chętniej oczywista 
widzi „kwaterkę“, ale i kieliszka nie od­
sunie. gdy po kto poczęstuje. Chlebodaw­
ca płaci mu podobno jakąś pensję, alt 
rzadko kiedy odbiera ją August gotówką, 
gdyż przeważnie należytość swą wybie­
ra towarem, w postaci „kwaretek“ i pa­
pierosów.

W destyli rojno przez cały dzień, lecz

Po otwarciu grobu znaleziono w nim po­
krytą włosami czaszkę 1 dwa piszczele. 
Reszta ciała 1 trumna całkowicie sprosz­
kowana. Jedynie przybita w dniu pogrze-

istotnie bowiem nazywała się później 
Komisja Specjalną lub komisją siedmiu). 
Wobec tego koperta nieotwarta pozostała 
w jej ręku po dziśdzień. Skrupulatna ko­
bieta nie wydała jednak koperty tej na­
szemu czytelnikowi, lecz stosownie do 
jego wskazówek wysłać ją jakoby miała 
do posła Janickiego, który jest prezesem 
Komisji Specjalnej i do jego dyspozycji.

Ponieważ posła Janickiego wczoraj w 
Katowicach odczukać nie mogliśmy, nie 
wiemy, czy zapowiedziana .przesyłka istot 
nie została przesłana i co zawiera.

Skądinąd dowiadujemy się, że z pie­
niędzy skarbowych istotnie wydano 319 
miljonów marek polskich w sierpniu 1922 
(suma w owym czasie olbrzymia) na za­
kup 100 tonn mąki z firmy Hermannsmüh­
len w Poznaniu a to na zlecenie pana Bi­
niszkiewicza przez firmę Biniszkiewlcz i 
Ska. \

przemysłowym, przeto tu i ówdzie słyszy 
się, że Sejm Śląski zbyt mało ma zrozu­
mienia dla rolnictwa na Śląsku. Tak je­
dnak nie jest.

Sejm Śląski mocą ustawy stworzył 
również Śląski Fundusz Meljoracyjny. 
Stało się to za inicjatywą posłów klubu 
Chrześcijańskiej Demokracji. W śląskiej 
ustawie skarbowej wstawia się rok rocz­
nie na ten cel stosunkowo bardzo poważ­
ne kwoty. I tak na rok bieżący uchwalo­
no na Śląski fundusz Meljoracyjny 150.000 
zł. Obszar województwa Śląskiego wyno­
si 4.234 kim. kwadratowe. Na jeden za­
tem kim. kwadr, na Śląsku przypada 35,50 
zł, czyli 4 razy tyle, co dało państwo.

Jeśli więc rolnictwo naszego woje­
wództwa na meliorację swych gruntów 
otrzymuje więcej, niż we wszystkich in­
nych województwach, to zauazięcza to 
jedynie i wyłącznie autonomii Śląska. Bez 
tej autonomii o takich korzyściach dla sie­
bie ani mowy być by nie mogło.

nie wszyscy z obecnych popijają. Nieje­
dni godzinami całemi wysiadują po próż­
nicy, nie wyrzuca się ich jednak z loka­
lu bo gdy co mają, to do grosza tu zo­
stawiają. N. p. gruby Johann, rano do j‘a- 
kiej 11-ej przesiedzi, potem wyjdzie na ja­
ki : 3 godziny i powraca zadowolony, bo 
łbo z jakiemś obuwiem, albo ualotami, 

bielizna lub czem bądź pod pachą, co na­
tychmiast pchnie za co bądź komuś z wa­
lutą i ma na kwaterkę jedną lub dwie. Je­
dzenia sobie me kupi, bo ma go dosyć, 
wszystkie kieszenie niem wypchane, w 
Llaszance z konserw ma nawet coś go­
towanego. specjalnie dobrego. „To w ho­
telu „pod Gwiazda“ dostał“ — zdradza 
kamratom z pod znaku „kundów“.

Punktualnie o %1 przybywa codzien­
nie pewien woźnica, nazwijmy go Kas­
prem, bo gdy się rozgada, staje się praw­
dziwie kasprem. Każe sobie regularnie 
podać szopę piwa, kwaterkę wódki, co ko­
sztuje około 2 zł., a ledwie usta pomacza, 
poczyna piormować na marne czasy, że 
tylko w południe i wieczorem może sobie 
pozwolić po szopie piwa i kwaretce, a na 
więcej, ani rusz, mu już nie starcza.

Przybywają tu i tacy, którzy ani zaro­
bić, ani użebrać nie potrafią na wódkę, a 
palą się do niej, jak spragniony do źró­
dła. Ci przystawiają się po prostu do pi­
jących i „zamawiając się“ byle jakiem sło­
wem. wychylają bez zezwolenia stojący 
kieliszek nalany. Niekiedy doprowadza to 
do scysji,, ale August dyplomatycznie zała­
twia takie nieporozumienia, tłumacząc do­
tkniętemu, że winowajca przecież też ma 
gardło, podniebienie i prawdopod tonie Leż 
pragnienie. A w nagrodę za pomyśl, ic za-

bu do trumny tablica mosiężna świadczy­
ła, że są to prochy Słowackiego, zmarłe­
go dnia 3 kwietnia 1849 r.

Dr. Papillaut, prof. szkoły antropolo­
gicznej, przy udziale swego asystenta dr. 
Kossowicza przystąpi! z polecenia Kra­
kowskiej Akademji Umiejętności do antro­
pologicznych pomiarów czaszki Wieszcza, 
którą oczyszczono z gęsto przylegającego 
włosa, wielokrotnie sfotografowano, po- 
czem dokonano Jei odlewu gipsowego ; zło 
żono w podwójnej: cynkowej i hebanowej 
trumnie wraz z znalezionemi w grobie 
resztkami prochów.

Przed zamknięciem trumny odmówił 
modlitwy ks. Bieniasz. Jeden z najstar­
szych kapłanów Dolskich na v, ychodźtw'e. 
Trumnę, przykrytą olbrzymim sztandarem
0 barwach polskich, wstawiona do auto­
mobilowego karawanu i odwieziono do poi 
s kiego kościoła pod wezwaniem Wniebo­
wstąpienia.

Przed trumną ustawiono urnę z garścią 
ziemi francuskiej, którą zawiozą do kraju 
przedstawiciele emigracji dr. Gierszyńskl
1 dr. Pożerski. Na urnie tej znajduje się 
następujący napis: „Ziemia ta francuska 
została zawieziona z czcią religijną na Wa 
wel przez b. uczniów szkoły polskie], 
spadkobierców tradycji emigracji pol­
skiej“.

PO KAPELUSZACH — SPÓDNICZKI 
A LA LINDBERGH.

Amerykanki tak uwielbiają kap. Lind- 
bergha. że zaczęły nosić jego fotografję na 
.spódniczkach.

żegnanie awantury sam sobfe bierze z bu­
telki umitygowanego jeden kieliszek, wy­
chylając go w ręce właściciela nieodzow- 
nem:

— „Prost!“

III.
PIEKARZ.

Należy do „Kundów“. To znać na pier­
wszy rzut oka.

Muszą mu wszy dokuczać, bo cj chwi­
lę to tu, to tam musi się podrapać. Sy­
pia od wielu miesięcy w miejskiem schro­
nisku dla bezdomnych przy ul. Wojewódz­
kiej, ubranie nor- zniszczone, ale jeszcze 
od biedy do noszenia.

Lat będzie miał około 60-ciu, a będąc 
już od szeregu lat bezrobotnym, stanowi 
typ ..kunda“ rdzennie „katowskiego“ t. j. 
Katowickiego. Ma swoich stałych dobro­
dziejów, więc „tura“ nie zajmuje mu wiele 
czasu. Chleba, często „wuszty“, innej stia- 
wy dostateczna ilość oraz nieodzownie też 
coś grosiwa, zwykle tak około 2—3 zł., 
wyżebrze sobie w czasie niedtuższym od 
4 godzin, poczem po posileniu się resztę 
czasu może już poświęcić wyłącznie ioz- 
rywkom, najczęściej jednak połączonym 
z wcale ładnemi widokami dobrego zarob­
ku. Bo oto, jak w destyli przy Warszaw­
skiej przez cały dzień pije, tak w pewnej 
kawiarence w pobliżu rynku, prawie bez 
przerwy przez cały dzień rznie w karty, 
co się ua, oczy wista o pieniądze. Ludzie 
o uregulowanych stosunkach życiowych, 
^asiadaią do gry z tym piekarzem — że­
brakiem, bo przecież pieniądz ew. od nie­
go wygrany, pizestaje być pieniądzem 
użebranym. Niekiedy ńie znajduje partne­
rów. wtedy zadawalnia się „kibicowa­
niem“, mając samą tylko rozrywkę, bez- 
dochodową. ale nie mniej ucieszną.

Łazik.
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IwpoI w afera© macznej
posła k nijzk ewkia.

UMARLI MÓWIĄ.

0 większą wydainość naszej z'eml
PAŃSTWOWY 1 ŚLĄSKI FUNDUSZ MElJORACYJNY.

Z nizin życia.
ii.



Stí 4. P O Ł ONIA

Z Katoni 
i okol ty.

Dziś: św. Inoce tego 
Jutro: św. Marta 
Wschód słońca, g. 3 m. 47. 
Zachód:: g. 8 ni. 10.
Długość dnia: g 10 m. 23.

— Pfzed sprowadzeniem prochów Slowac- 
kk.^o.

C iraz szybciej zol i i, a s'ę chwla sprowa- 
dzenfa do kraju śrnh rtelnych szczątków Juliu­
sza Słowackiego i złożenia ich w krypcie obok 
królów na Wawelu. Zorganizowaniem tej uro­
czystości zajęły się specjalne komitety, towa­
rzystwa zaś oświatowe staraja się o to. aby 
wielki poeta narodowy spoczął nptylko na 
sen wieczni wśród nas, lecz żywy byl w ser­
cach narodu Nie możemy ograniczyć się tyl­
ko na urządzaniu obchodów, wysyłanie dcle- 
gacyj. powinniśmy właśnie starać się uświado­
mić szerokie masy społeczeństwa o doniosło­
ści chwili, o wielkości tego, który wraca w 
triumfie. Nie po wini» być człowiek« w Pol­
sce, któryby nie wiedział kim był fuljusz Sło­
wacki. A jest ku temu niezwykła okazja.

Towarzystwo Czytelni Ludowych w do­
znaniu posiada prz iźrocza do odczytu o Juliu­
szu Słowacka.]. Skorzystać 7 tego powinny 
przedewszystk'cm wszystkie towarzystwa, 
oraz osoby interesujące się ruchem oświato­
wym i zorganizować wieczornice, >dczytv, 
obchody nu ktorychby wygłaszany był wy­
kład o Słowackim ilustrowany prafeiroczacni. 
Wówczas właśnie damy najlepszy dowód, iż 
słowom, „przed narodem nieście oświaty ka­
ganiec“ jesteśmy wierni i w'ole Juliusza wy­
rażona w testamencie stara ný się wypełnić.

Przy te;, sposobności nadmieniamy, ii T. C. 
L. posiada około 500 seryj z zakresu historn 
polskifcj, literatury, sztuki, krajoznawstwa itd. 
i wypożycza je na bardzo korzystnych warun­
kach. Zamawiać można listownie lub telefo­
nicznie pod adresem Towarzystwo Czytelni 
Ludowych w Poznaniu. Francuzka Ratajczaka 
W. 16. telefon .0—50.

W podróży naokoło Polski
Wczoraj zgłosili się w redakcji „Po­

lo,iii“ trzej młodzi podróż lir* p. Włady­
sław Ble'ecki, p. Tadeusz Srypek i p. 
Kazimierz Christmsn, członkowie nier 
ws : lwowskiego Klubu Spo-towego
„Czarni' Vktórzy wyruszyli dnia S maia 
br. z Ławocznego (Małopolska Wscho­
dnia) w podróż na około Pohki wzdłuż 
granic państwa. Dotychczas dzielni spor­
towcy przeszli przez Karpaty przebywa­
jąc 1.500 km. Ogółem mają zrobić w prze­
ciągu 6 miesięcy 7 tys. km.

— Powłaiowy Urząd szkolny I w Ka Jwî- 
cacb

zawiadamia, że ki( rowmictwo Państwowe­
go Kursu dla nauczycieli czynnych, a riekwa- 
lifikownnych w Katowicach urządza w dniach 
18 i 19 Urn wystawę robót ręcznych i ko ).c- 
cy-ch w auli i sali rysunkowej szkoły wydzia­
łowej mniejszości przy ul. Szkolnej w Katowi­
cach.

Wystawa obejmować będzie eksponaty u- 
czertmków(czek) kursu działu robót ręcznych, 
wyroby z drzewa, patyczl ów, kory, raf i', tek­
tury. kartonu oraz specjalny dział introliga­
torstwa szkolnego.

Dział robót kobiecych obejmować bodzie 
eksponaty użytku kobiecego iak: bieliznę dzie­
cięcą. ubranka, fartuszki, roboty trykotarskie, 
hafty, koronki, szale malowane ręcznie I wie­
le innych rzeczy użytku piaktycznego.

W skład wystawy wchodzić będą rysunki 
kandydatów kursu, oraz rysunki techniczne ro­
bót. Zwiedzać wystawę można w godzinach 
od 10 do 18 w dniach wyżej wymienionych. 
Wstęp na wystawę bezpłatny.

fi C&&

(—) Poświęcenie sztandaru.
W niedziele, dnia 19 b m o Jbçdz'e s’e w 

Zgodzie poświęcenie sztandaru ..Związku kato­
lickich mętów pod opieką św. Tózefa“.

Od godz. 1—2 zbiórka towarzystw. O go­
dzinie 2 wymarsz po sztandar, następnie po­
chód do kościoła na nieszpory, podczas któ­
rych nastąpi poświęcenie sztandaru,

T ITffKczvnfMtaic-iJrb
X II Zjazd Zw. Kół Śpiewaczych okręgu 

pszczyńskiego
W niedziele, dn’? 12 hm. odbył się w Ty­

chach II Żiazd Kół Śpiewackich okręgu 
pszczyńskiego. Zjazd zagaił prezes okręgovry 
p. Ryszard Hollek, inspek. szkolny z Pszczyny. 
W swojem prz.rniówicnln zwrócił uwagę na 
trudności, z któremi walczyć musza okregi 
Zwłaszcza rolnicze. Niema wyboru pod wzglę­
dem liczby i kwalifikacji, bo wioski są za ma­
łe. Brak oświetlenia i odoowiednicli lokali. Na­
stępnie przemawiał prrzc Zw ązku p. Imlrla. 
Z» strony gminy witał Ziazd p. Krzyżówki, 
księgarz z Tychów. Po odśpiewaniu wspól­
nych pieśni pod batuta p. Kaz'mlerza Hrabilia, 
kier. szkoły z Tychów odbyły się popisy po- 
s zez gól n y ch chórów Otrzymali Paderewski 
— Pszczyna 52 pół punktów: Lutmą — 
Pszt zvną 4 l I pół punktów: Harmonia — Ty­
chy 38 mir,kłów: Harmonja — Kobiór 36 punk­
tów: V’ola —- Kochanowski 33 punkt'/

Specjalne uznanie należy się p. Swad/bie, 
kier. szkoły z Wolf, który z wioski liczące* 
zaledwie lOiJO micszkańrów. nia aż. 50 śniewa- 
ków. N; 7,jaz i prz.vbvlo około 1500 słucha­
cz (Uczestnik)

X Pow: rcchn» Kasa Chorych.
Zarząd Kasy Chorych w Pszczynie na po­

wiat pszczyński usta’it godz.. urzędowania w 
Kasie pocz.ąwszy od 1 czerwca r b. od godz. 
8-mej do 15-tej codziennie, w sobotę zaś tvl-

pnie Bożbbo Ha.
W PROCESJI WZIĘŁY UDZIAŁ NIEPRZEJRZANE TŁUMY WIERNYCH.

Już w środę wieczorem ulice Ka­
towic, któremi miała przejść procesja 
w uroczystym dniu Bożego Ciała, 
przybrały odświętną szatę. Dekoro­
wano okna, wywieszano chorągwie
0 barwach państwowych i papieskich,
1 rozpoczęto budowę czterech ołtarzy 
na ul. Mikołowskie.i, placu Wo’nosci. 
ul. Andrzeja i ul. Zielonej.

W dzień Bożceto Ciała po pochmur­
nym ranku około podz. 9 rano niebo 
wypogodziło się i zabłysło słońce za­
lewając potokiem złotych promieni ca­
łe miasto Na ulicach panował ożywio­
ny nich. Ze wszystkich stron płynęły 
tłumy odświętnie ubrane do kościoła 
katedralnego św. Piotra i Pawła skąd 
o godz. 10 rano miała wyruszyć pro­
cesja.

Wśród bicia dzwonów, dźw ięków 
orkiestry policyjnej i pieśni śpiewanej 
przez tysiące wiernych ruszyła wspa­
niała procesja. Za kompanią honorową 
73 p. D. i oddziałem policji kroczyły 
długie szeregi. Szły organizacje, a 
wiec „Sokoli'4, Nar. Zw. Powstańców, 
Hallerczycy, Harcerze, Tow. Polek, 
Nar. Or. Kobiet, szły związki koleja­
rzy, pocztowców, urzędników, mło­
dzieży katolickiej, kongregacje, orga­
nizacje kościelne i wiele innych. Prze- 
pięknie wyglądał w'blasku słonecz­
nym las sztandarów i chorągwi, mie­

niący się barwami tęczy. Kilkaset 
dziewczynek w bieli, duchowieństwo, 
zakonnice i zakonnicy szli przed bal­
dachimem. pod którym niósł monstran­
cję z Hostją śm J. E. ks. Biskup Li­
siecki w otoczeniu ks. prałata 
B r o m b o s z c z a, ks. kanonika 
Szramka, ks. pes. Matěji, ks. 
kanclerza Skrzypczyka i innych.

Za baldachimem szli reprezentanci 
władz: p. marszałek Sejmu Śląskiego 
Wolny, p. prezes Sądu Apelacyjnego 
Stark, p. wicewojewoda Żurawski, p. 
gen. Zając, p, starosta dr. Seidler, p. 
wiceprezydent miasta dr. Skudlarz, 
p. dyr. Gebhard, p. prezes Rady Miej­
skiej Jankowski, szereg posłów, na­
czelnicy wydziałów urzędu wojewódz- 
kigo, licznie reprezentowany korpus 
oficerski i nieprzejrzane tłumy Doboż- 
nych. Wśród przedstawicieli władz 
nie zauważyliśmy p. wojewody ślą­
skiego.

Procesja przeszła ulicami Mikołow- 
ską, gdzie był ustawiony pierwszy 
ołtarz, placem Wolności, gdzie był 
drugi ołtarz, następnie ulicą Trzeciego 
Maja, przez Rynek ruszyła do trze­
ciego ołtarza przy ul. Andrzeja. Od 
czwartego ołtarza na ulicy Zielonej 
procesja powróciła dc> kościoła kate­
dralnego.

ko do godz. 13 i pół. Wypłata wsparć odbywa 
się jak zwykle w każdy wtorek i piątek od 
8-mri do 12-tcj. (r.)

X Zatwierdzał ’e naczelników rumu.
Rolnik Jan Zirle/nik z Pielgrzymować z.o- 

stał mi; aow an y komisaryczn w naczelnikiem 
gminy Piełg-rzymowice.

Starostwo pszczyńskie zamianowało Pawia 
Manowskiego. chałupnika. k imisarycznym na- 
czeln klein gminy Hotdmiów. Jan Otoń i Paweł 
Żanger mianowani zostali komisarycznymi 
ławnik aaji. (r.)

X Zaniknięcie szosy.
Wskutek naprawy szosy powiatowej Miko­

łów—Ochojec został ruch kołowy na tej dro­
dze zamknięto. Naprawa potrwa okoto 3 ty­
godnie. Objazd jest najwygodniejszy z Katowic 
przez Brynów — Ligotę —- Piotrowice — Mi­
kołów. (r.)

X Nową aotęka w Marokach.
Aptekarz Kazimierz Fryderyk Derer otrzy­

mał pozwo.’en’e na prowadzenie apteki w 
Murckach. (r.)

Z EBwbmficBcteifio.
(X) Kołejarze-jubiłacl.
W niedzielę ubiegłą odbyta sfę y Ri brd­

ku piękna droczy stość jubileuszową funkcji 
narjnszy kolejowych, którzy obchodzili 25 
wzgl. 30-’otni inMlctrsz i naćy kolejowej.

Na uroczystość .przybyli z Kafow c p. ór. 
Wilczek w za© ę Hit wie p. prezesa Dyrek­
cji Kolejruvei oraz p. radca Dr: > wiać ki, 
p. inżynier Peszka, p. asesor Michalik 
i grono kolegów z D'-wkcii.

O godz. 9.30 odbyła sie zbiórka kolejarzy 
przy dworcu, stkąd przy dźwiękach orkiestry 
kolejowej ruszył lic“ y p /chód kolejarzy do 
kościoła św. Antoniego, gdzie odbyło się mo- 
czysće na boże listwo, w czasie którego kś. 
prof. Krukowski wygłosił okolicznościo­
we Kazanie.

Po na!wżelistwie udali się jub'Lci ł kole­
dzy w pochodzie na wspólny obiad do re­
stauracji „Polonii“ p. Mawdrywa. w czasie 
którego przemówił iirieniem kolej?,rzv o. B i- 
c zysk o, wita ąc rówii-ocicśnie przedstawi­
ciela Dyrekcji kolejowej i przybyłych gości.

V7 odpowiedzi p. dir. W '.łezek złożył 
jubilatem życzenia w bnteniu Dyrekcji 4 swe 
jem wUsitom. Następnie przemawiali jeszcze 
d. radca F o j c i k. p. r adca Drzewiecki 
t szereg kolegów.

Po południu odbit się w lokali p. Man- 
dri-s-»a koncert, a wieczorem z.ab?v;a.

W czcisie całej uroczystości pr-zygrywata 
doskonała rikiosra kolejowa pod batutą p. 
PiociikíiwskjíKO.

25-1 obil jubileusz obchodź'li Fojcik W., 
radca kolrj.. Au g srvn Romek. st. asystent, 
kierownik pojlązu F-rapr. Kltotala, zawiadow­
ca magazynu Teodor Rocznik. przod/wnlk 
"O-botn Anton' Grzesik, s zwrotniczy Ignacy 
Rakowy, robotnik kolej. Sylwester Lazar. st. 
zwrotniczy Augustyn Lfe^jvk. st. asystent 
Szebrszczyk Franciszek, p zodownfk Franc. 
Knżlik i rewizor wagonów Mweirsz Pogrzeb».

30-lefrri ' ibileusz: Ba'uch Teofil, kierownik 
jroclągi’. Wycószczok Maciej, k'erowmk pc- 
rlągu Zientek Jan. IMłownUi occ-ągu, Antoni 
Lipok. zawiadjiwca o lch;ku drogowego. Ka­
rol RlcWcir. kierownik pociąg tu KuWcwek 
Herman, st. przetokowy. Manek Bołestaw, 
y. jwrntnAasy, Ostka Antoni, p widownik 
robotn„ Hahn P-inon. zaporowy i Jakób M\- 
ślSwiec. pr-od kovy Irki.

Uroczystość intata przebieg bardzo pod 
n'osly i serdeczny.

Redzkcla .Pclonji“ przytacza 9:ę do ogól­
nych /f-zen złożonych jubilatom.

(X) Założenie towarzystw« czelad-iłków.
W ubiegły czwartek odlivlo sie w Rvbiiiku 
In'c'atywv ks. J a r z o m b k a ztbranie, ce­

lui założenia Towarzystwa polskich czeladni­

ków. ną które przybyła liczna czeladź rze­
mieślnicza.

Po wysluchatlu konieczności za'ozenia to­
warzystwa, przystąpiono do obrad nad pro­
gramem i statutem nowego towarzystwa, co 
zajęło bardio wiele czasu, zr względu na to, 
iż podobnego towar-'ysiwa. dotychczas w Pol­
sce nie marny, a czeladź, rzemieślnicza jest bez 
wyjątku zorganizowana w nicnreckPh towa­
rzystwach.

Wobec spóźnionej pory dalsze obrady od­
łożono do najtepnego zebrania.

(X) E jzamfoy wstępuj.
Dyrekcja miejskiego progmniazium w Żo­

rach zaw adjjn.a. / e egzaminy wsfcpae do 
wszj/stk'ch klas odbędą się dnia 28 ł 30 bm. 
i rozpoczną się o godzinie 10 rano.

Zgłoszenia bcćą przyjmowane do dnia 27 
b. in. włącznie. Przy zgłoszeniu należy przed­
łożyć ostatnie świadectwo szkolne, metrykę 
urodzema i świadectwo szczepienia ospy.

Egzamin wstępny do klasy I. jest bezpłat­
ny; bczpîftny jeęt również egzamin do klasy 
IV po ukończeniu siedmioklasowej szkoły pow­
szechnej.

Taksa za egzamin wstępne do klasy dru­
giej hib wyższej wynosi 10 zl.

(X) 7>t młodzieży.
Dura 19 bm. odbędzie się wielki zlol Mło­

dzieży okręgu rybnickiego. W pr >gram zilotu 
wchodzą zawioJy sportowe z bairdizo obszer- 
hy.ńi •programem.

(X) Poświęcenie chorągwi.
W ubiegłą inedzlelę obchodzo.iro w Łazi­

skach Średnich uroczystość pośw ecenia cho­
rągwi koTtgregJťř M«í.iáiisjwej. Z» staraniem 
ks. proboszcza Szorty sika sprawiono piękną 
chorągiew, która będnie prawdzćwą ozdobą 
nowego kościófką.

(X) Pobór rekruta w Jastrzębiu Domem.
Vć dniu 21 bm. odbędzie sic o godz. 8 rano 

pobór rekruta w lokalu oberży Ka.uży dla na- 
atypujących mdejscowości : Gi golowa. Gołko­
wice. last-zeb Dolny, Jastrzęb Górny. Rupta- 
wa, Buptawicc, zaś w dnu: 22 bm. o tej samej 
godz. I w tym samym lokalu dia miejscowości 
Jastrzębie Zdrój. Kurbar/ówka, Moszczenica, 
Mszanna, Itołomia i bkrbeństw.

(X) Służba telenraiłcŁua ł telefoniczna w 
Jastrzębiu Zdrói.

W czasie sezonu kąrplelowegQ/\v Jastrzębiu 
t. i. od 1 czerwca do 30 wrztśnia 1921 Urząd 
pocztowy przedłużył slu/bc telegraficzną i le- 
lefoniczíía na czas od 7 gociz. rano do 9 wie­
czorem ber przerwy.

(X) Nowe koło T. C. L.
W redziele, dnia 12 b.n. zostało założone 

w Dębie lisku W [Mci cm koło T. C. !.. W skład 
zarzrdu w* szli pp. n^ucz. Pfetras jako prezes, 
naucz. Ryhkówoa sekrftarka, naucz. Kozieł bi­
bliotekarz I Nowak skarbnik.

(X) Wyntk zbiórki dla T. C. L. w Rydułto- 
wec'i.

Według złożonego sprawozdmia Komitetu 
obchodu święta n 'rodowego, zbiórka na cele 
Towarzystwa Czytelń Ludowych przyniosła w 
Rydułtowach czystego zysku 3f>0 zł.

Piorąc pod uwagę położenie woski i cięż­
kie życie gospodarcze, zbiórka dała wynik 
bardzo dobry.

(X) Wynik zb'ôrkl w WoéJsfav lu.
Urz.ąidzonŁ w święto Trzeciego Maja zbiór­

ka na Tow, Czyt. I .ud. przyniosła w Wodzi­
sławiu według ostatecznego obliczenia czyste­
go zysku 771,16 zł.

f Walką z przerryfnłctwem
W ostatnich dniach wpadła straż celna z 

Tani. Ciór na ślady przemytnictwa na więks/ą 
skalę. Między innymi przytrzymano niejaką 
Sz. z Siemianowic, która zeznała, że znalezio­
ny przy niej towar — 8u funtów tytunlu na 
puyieroîv miała oddać ż.vdom, którzy «ię ulot­
nili do Będzina.

------------------------------------ ,

Z Z«a«§l. ERfsfe.-r.

SYXUI OWAL NAPAD'. 
POWODEM ZEMSTA NA PkZYJACIÓL BRA­

TA SWrUO.
Onerrdaj wieczorem policja sosnowiecka za­

alarmowana została o napadzie na Konstanty­
nowie.

Mianowicie na Władysława Czajewicza, 
zam. przy ul. Kamiennej 12, według jego ze­
znań, miało napaść jakichś 3 mężczyzn i jed­
na koh.cta, którzy pobili go dotkliwie i zabrali 
mu 117 złotych

Komisarz p. Henszel wraz z kilku policjan­
tami uda! się natychmiast na miejsce napadu, 
zaaresztowano killen podejrzanych osobników, 
lecz prowadzone w szýbkiem tempie śledztwo 
wykazaie Ich niew im ość.

Z „olei przesłuchano samego poszkodowa­
nego Czajew'cz w stanie pijanym stawił się 
przed komisarzer.. Umrzlém, i wzięty w krzy­
żowy ogień pytań, przyznał się, iż napad był 
symulowany.

Faktem było. Iż trzech przyjaciół jogo bra­
ta. którzy ud dłuższego czasu mieli do niego 
urazę, rzuciło się na niego i go mocno potur­
bowało, lecz pieniędzy nikt mu nie ukradł.

Po .pehiciu. Czaiewicz powziął plan zemsty, 
któiw mógłby sic łatwo udać, gdyby nie prze­
zorność kom. b.cnszla Oto w policji zawiado­
mił o naradzie bandyckim i ograbieniu go. Pie­
niądze zaś schował w skarpetce.

Planowana z perfidią zemsta spełzła na nl- 
czem. Na Czajewicza policja spisała prolok _tł 
za symulacje mpaJn. a na uczestników bójki 
za zakłócenie, spokoju.

-4- Dzień Bożego Ciała w Sosnowcu.
Wczorajsze uroczystości kościelne w Ko- 

siiowci wypadły bardzo imponująco. We 
wszystkich parafialnych kościołach odbyły 
sie sbieiime nabożeństwa z wystwwieaifem 
Najśw. Sa kram cm to, poczCiii .pr »cesie prz-e- 
inas-erowały przez ulice m’asta. zatrzymu­
jąc się Drzed ołarza-ml, urządzonemi przez 
wmr.nych.

W samiyni Sasno-wcu udiziiał w pioccsji 
wzięło parę tysięcy wiiennych. Wszystkie 
cechy, delegacje, słowa.rtzyszenśa wzięły 
w nf-ei udzi«I wraz ze szíandarcimi. Piękny 
widyik #7>fds třiw>dit sokoli ubrać ä jednakow o, 
którzy szli na czele olbrzymiej procesji. 
Wszędzie znać było poéntosi'v i uroczysty 
nastrój.

Niejakiemu H. z BoLrownik odebrano *łOu 
funtów tytmiig różnego gatunku..

Trzech przemytników z Radzionkowa, któ­
rym odebrano 1003 sztuk papierosów I 80 f-,n- 
tów t.yt-aniu odprowadzono do Sądu Powiato­
wego w Tarn. Górach.

Niftstety przeważna część przemytników 
zbiega prz-ez zietóua granicę, —on.

Ü Zvdaz.ck Oficerów Rezerwy.
Ńa posk lżeniu lriiesięcztic ti bola Związku 

(wicerow Rezerwy v Tarn, Gm ach w dniu 
H hm. referował p. S topc z j ńsk i sprawę 
wytóawn-totwa mte ęcznika Z. O. R. „Znak“, 
zachęcając cztonlków d'o deklarowania udzia­
łów do tego w.vdawnii'CiAva.

O.J ‘zy t: „Kodeks Honorowy“ ©droczono
do następnego posiedzenia, natomiast wysłu­
chano z wiclklem uznaniem pratetycaiy wy­
kład sierżanta 11 pul. niech, o „irarablmie ma- 
ssyjpwym system 08/15*'. Strzelania ią bro- 
rlą odbędzie się w jedną z «wstępujących iiic- 
dizjiel w strzelnicy garuffionnwej 11 p. p. —* 
Wybrano dale) komisję sportową, składającą 
się z P-rączka, dra N i e s ł a ń c t y k a i 
S a r u o w s k . e g o, która przedłoży na Przy- 
szltm pcwiodzcnitu ydtowy plam sskeji szer­
mierczej. PicyntieoW i rozipaitrykyROo również 
ypravzę wycieczki do Bielska wzgl. do Lasu 
Cy gańskiego i na Klimczok. Po zabuwieuau 
spraw wewnętrznych, zebranie zamknięto.

„ . (—on).
S Ne L. O. P. P.
Przy okienkach kas biletowych na stacji łco- 

I :jowej w Tarn. Górach umieszczono skarbon­
ki na dobrowolne składki na cele L. O. P. P.

(:) Wpisy i egzaminy wstępne.
Wpisy do Glmimizjmn Polskiego w Biel­

sku ocwrlów kiasv I. i wo wsitęimją;ych ,lo 
klas od II—VIII wdbędą się we wb/rok, diva 
28 bm. od godz. 12 yv poi id nic i w czwartek, 
dnia 30 bm. od godz. 8- 9 prz-cd połudn cm. 
Do wpisów -przedłożyć należy metrykę 
chrztu, ostatnią świadectwo szkolne i świa­
dectwo jA.lwtÓTiegn szczepienia ospy, przy 
wpisie zaś do klas wyżytych wsz.y«ijki^ vio­
ly chczasowe świadectw*. Zapłacić ti; leży 
taksę wstępna w iyy*okaśai 3 zł., a przv 
e-'z.arnin-ie do klas II -VII także taksę tgza- 
irv:-'uic’'jną w -wysokości 10 zł.. klasy VIII 
20 zl. Egzamin wstępny do klasy I. i do kias 
wyższych odbędz.iiie sic w cziwartek, dm'ti 30 
bm. po wpisach o godz. 9 przed połudufiem.

Przy egzaminie wstępnym do klasv I. eg- 
zrmimłwtić słc bodzie z relfgji, języka pol­
skiego i raclimików w rakresie w mułom sścl, 
jakie ma dać szkoła lud1 ova.

(•) Z Ligi Garonv Powietrznej Państwa 
w Bielsku.

DnD 2 bm. odbyto się w Kasynie Polskiem 
v Bieliku posied'ztai'ic Zarządu Komitetu 

Pow. LOtPP. w Bielsku.
Przewodnłd/ąc on Komitetu powiatowego 

wybrano powoiw-ire p. st,.rostę dra Dudę: 
zastępcą p, dv. cktóra szkoły pr/emysł-owęj 
w Bielsku toż. Stona wskiego, śekre.;- 
rzem referendarza Starostwa w Bielsku p. 
dra Wiktora Burdę, skarbnikiem dyrektora 
l/by handl'wei i przemysłowej o. Teofila 
Adameckłego.

Z ważniejszych nnraw omawiano akcję 
zakłaclainro nc:&ycii kói iniejsoowyclj i utwo­
rzono sekcję proi/jgcndową. W ostitnHn cza- 
slc przyjęto do kół miijsonwych w Bielsku 
i fowlecic pr-zcsżto 500 nowych członków. 
W czasJ-c „Dnia Jolnfczego" zebrano k-.otę 
1000 zł., która Przekazano Wto], Kom katowi 
LOrp. w Katów tach.
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ZE SPORTE.
Wyniki sportowe.

GÓRNY ŚLĄSK — NIEM. GÓRNY ŚLĄSK 
1:2 (0:1).

Na boisku „Pogoni“ rozegrano mecz foot- 
balowy powyższych reprezentacji, który 
przyn.ióst porażkę drużynie polskiej. Porażka 
ta zupełnie nilcpótozebmie kompromitoje sport 
nasz na Śląsku, bo faktycznie stać nas na 
lepszy skład reprezentacyjni' Fatalne zesta­
wienie linji ataku -nzyczynr'to sie do klęski. 
Grę rozpoczynają nasi j przez pierwsze mi­
nuti' taid.ue atakują. Arak nasz jednak pod 
brannką przeciwnika jest beznadziejny. Niem­
cy tiraca znakomitego obrońcę Urbańskiego, 
który przy z dci zeraj doznał złamania nosa. 
Jego zastępca grat jednak bardzo d ibrze. 
W połowic gry z podania lewego skrzy­
dłowca zdobywa główka Strzewiczok pierw­
sza bramkę dla gości. Do połowy gra wy­
równana. W drugieł połowie atak tremców 
o całą klapę lepszy, zagraża dość wzęsto 
naszej bramce. Po ładnej konik .nacii zdoby­
wa drugą bramkę dla niemców Szatoń. Mimo 
wysiłków pomocy nasi nie mogą się zdobyć 
Ca sukces. Dopiero pod koniec zdobywa w 
tamieszania Dębski bramkę honorową.

W drużynie polskiej grał w bramce Kisie­
liński bardzo dobrze. Również obronie nie 
można rohić żadnych zarzutów i tak s«mo 
pomocy, w której specjalnie wybijał się Lu­
bnia. Natomiast Pilorz zawsze jeszcze robi 
wrażenie gracza przemęczonego. Cała limja 
ataku była katastrofalną dla drużyny. Gracze 
nietylko nie umieli się zgrać, ale i jako je­
dnostki indywidualne wykazali braki technicz­
ne i taktyczne. Bardzo słaby start do piłki, 
brak techniki w gaszeniu, bezmyślne podawa­
nie. kompromitowały tylko niopotrzebrre na­
szych reprezentantów. Przy innym ataku mo­
gliśmy wygrać mocno. Zawody prowadził 
bardzo dohi ze p. Rutkowski z Krakowa. Wi­
dzów około 4000.

KATOW>CE - BIELSKO 
2:0 (1:0).

Mecz pow yższy rozegrano teko prrod- 
mecz zawodów reprezentacyjnych mem. Śląsk 
contra Śląsk polski. Mimo drugiego garni­
turu drożyna katowicka pi kazała bardzo ła­
dna t skuteczną grę. Podobał się spe<lalnie 
atak. który bardzo szybko z soba się zgrał 
f pięknie kombinował.

KATOWICE PEPŘ. OLD BOYÓW —
KRÓL. HUTA REPR OLD BOYÓW 

2:2 (2:0).
Mecz ten miał swoją humorystyczną stro­

nę, o którą dbał .adca kolejowy Zimoń, gry­
wający w repr. Katowic tią prawem skrzy■ 

«die. Reprezentacja Kaitowic w ogóle składała 
się z „grubasków'* * i starych „asów“ (Syno­
wiec). budząc swoim występem zrozumiałe 
zainteresowanie. W Pierwszej połowie Kato­
wice mają prze wahr? i. cltooaż grają pod 
wiatr ł słońce, zdobvwaią przez Nowaka 

dwie bramki. W drugiej połowie diużyna 
Katowicka „spuchła**.

Katowice jepr. młodz. ■— Król. Huta repr. ml. 
4:1 (3:0).

„SPARTA** PIEKARY WIELKIE —
S°0 *TFREUb DE" ROZBARK 

1:1 (1:1).
Wynik dla drużyny polskiej bardzo za­

szczytny, bo drużyna niemiecka należy do 
niemieckiej klasy „A'*, zaś „Spai ‘a‘‘ do pol­
skiej Ida »v „C“,

„Sparta“ rez. — „Powstaniec'* Roka 
4:1.

„Sparta“ III ml. — „Powstaniec“ Rojca I mł. 
3:0.

PIERWSZY K. S. TARNOWSKIE GÓRY — 
K. S. CHORZÓW 

5:2 (2:2).
Mimo wysokiego zwycięstwa przez cały 

czas otwarta gra 1 wyrównana. Bramki (łla 
miejscowych strzelili Burek 3 i Bauer 2.

Pierwszy K S. rez — „Chorzów“ rez.
2:0.

•Unja“ Słrzybnlca — „Odra" Miasteczko 
2:6 1:0).

Zawody odbyły się na »boisku w Miastecz- 
ku o mistrzostwo klasy „13".

„Odra“ I ml. — „Unia" I ml.
6:1.

„Rybnik 20“ — Silesia Paruszowlce 
6:3

S. M. P. Wodzisław — S. M. P. Pszów 
7:1.

_ Sensacyjne zwycięstwo odniosła drużyna 
miejscowych nad mistrzem okręgowym, któ­
rego drużyna w drugej połowie zawiodła. 
Bramki zdobyli: KoleHz 4, lesarc2yk. Hejna 
i M-ustoł po jedfiej. Z graczy wyróżniali się 
bramkarz Kałuża i obrona Michalski — Nie- 
ý.TesOf.

- ■ o

Z GÓRNOŚLĄSKIEJ LIGI PIŁKI NOŻNEJ.
W środę odbyło się główne zebranie G. O. 

L. P. N.. na którcm oprócz przedstawiciel' 
wszystkich klubów, należących do Ligi, był 
obecny również delegat głównego Zatząau p. 
Obrubański. Zebranie obradowało głównie 
nad sprawą zlikwidowania zatargu z PZPN. 
Zebranie wysłuchało referatu red. Obi libań­
skiego o diitycilczasowych .pertraktacjach 1 po­
wzięło następujące ważne uchwały: 1) na zjazd 
w .dniu 19 czerwca w Warszaw.e uchwalono 
delegować pp. Czecha I Stronczka. 2) W spra­
wie Lig. Państwowej uchwalono stawić wnio­
sek, by w roku 1928 l iga Państwowa składa­
ła się z 15 towarzystw i to 13 towarzystw o- 
becnej Ligi, mistrz Lig okręgowych i mistrz 
PZPN. 3) W sprawie nazwy pozostawiono de­
legatom wolną rękę. 4) W sprawie statutu 
głosować za wnioskiem statutu Ligi. który za­
sadniczo nrzewidu.ie desygnowanie przedstawi, 
cieli klubów do zarządów związku a me z wy­
boru, jak na miejsce w statucie P. Z. P. N. 5) 
W sprawie terenu działalności w okręgu Ślą­
skim, uchwalono stawić wniosek, by Zagłębie 
Dąbrowskie i Śląsk Cieszyński z.osiały wcie­
lone do okręgu Górnośląskiego w myśl obec­
nej działalności OOLPN. ó) W spiawie terenu 
działalności w okręgach innych, (zniesienie o- 
kręgu Wileńskiego. Pomorsk'ego i Lubclsktego; 
pozostawia się wolną rękę delegatom. 1) Na 
terenie Śląską zostaną gendy GZOPN. zlikwi­
dowane. Zarządy GOLPN. i GZOPN. po po 1- 
pisaniu umowy w WSrszawie, przy likwido­
waniu zatargu z władzami centralnemi, zwola- 
ią wspólnie zebranie wszystkich klubów, na

którem nastąpi podział terytorialny na podo- 
kręgl. (Projektuje się utworzenie podokręgów 
Po 15 do 30 towarzystw). W podokręgach od­
będą się konstytucyjne zebrania według statu­
tu „Ligi“. Po ukonstytuowaniu się zarządów' 
podokręgowycli zwołane zostanie konstytucyj­
ne zebranie związku okręgowego. Każdy 
przedstawiciel pcrdokręgu ma na p erws/tm ze­
braniu związkowem tyle głosów, He klubów 
w danym podokręgu należy do związku. 8) 
Sprawa rozgrywek z drużynami rezerwowemi 
może być rozstrzygniętą tvlko w podokręgach. 
9) Zasadniczo znosi się wszelkie klasy i pozo­
stawia się podokręgom do woli system wyeli­
minowania mistrza podokręgnwego, który wraz 
z mistrzami .innych podokręgnw rozgrywać bę­
dzie zawody o mistrzostwo okręgowe, a mistrz 
okręgu o mistrzostwo Po’cki. 10) W sprawie 
przyszłego ustroju związku państwowego u- 
ehwalono wytyczne, w myśl których delegaci 
GórneRo Śląska dopominać będą się o jaknaj- 
większą autonomie władz okręgowych, a te zaś 
mają pozostawić również iaknaiszerszą swo­
bodę podrkręgnm Dotychczasowe bolączki 
wynikły z narzucenia programu pracy przez 
władze centialne, które traktowały równo te­
reny działalności, chociaż dobrze wiedz aly, że 
sport piłki rożnej prawie w każdym okręgu 
szedł innemi drogami. 11) W sprawce Ligi Pań­
stwowej uchwalono stawić wniosek, ażeby w 
przyszłości nie jedno towarzystwo, ale dwa o- 
stałire w tabeli schodziły do Ligi okręgowej i 
na miejsce ich wchodziły dwa kluby z mi­
strzostw okręgowych Polski. 11) W razie przy­
jęcia wniosku stawi się wniosek dodatkowy, że 
w mistrzostwach okrçgowvch Polski z każde­
go okręgu biota udział dwie drużyny. (6 okrę­
gów — 12 diużyn).

Przedstawiciel zarządu głównego red. Obru- 
bański zapewniał, że z wyżej wymlenion .ni 
postulałam: solidaryzować będą się wszystkie 
inne okręgi ligowe orae główny zarząd, ze tro­
iły PZPN. również me będą zachodziły jakie­
kolwiek przeszkody. Z dotychczasowych jer- 
łraktacyj między przedstawicielami PZPN. i 
PLPN. w Warszawie wnioskować można, ze są

na dobrej drodze Obecnie spór zachodzi tyl­
ko o przejęcie długów PZPN. i uzupełnienia 
Lig' państwowej. PZPN. stoi na stanowisku, 
że jako 11 klub do ligi wstąpić ma „Cracovia“, 
zaś jako 15 mistrz PZPN. ma rozegrać decydu­
jącą walkę z mistrzem Lig okręgowych.

Jeżeli chodzi o Śląsk z podziałem na podo­
kręg;. to nadmienić wypada, że taka organiza­
cja za czasów niemieckich istniała a obecnie 
mamy już dolrze zorganizowany podokręg Sos 
nowiecki, do którego należy 30 towarzystw i 
podokręg Rybnicki, do którego należy 18 to­
warzystw. Łatwo da się zorganizować ze sta­
rych szczątków podokręg Tarnogórski, który 
przez szereg lat wzorowo byt prowadzony 
o rzez p. Baczka, również żadnych łnudnofci nie 
będzie z zorganizowaniem podokręgu Bielskie­
go. bo już teto eie om tylko, że należy przyłą­
czyć do Bielska częściowo powiat Pszczyński 
(według linji kolejowe}).

Jeżeli chodzi o organizację podokręgów na 
teren e przemysłowym, to tutaj powtony decy­
dować wszystkie towarzystwa zainteresowane. 
W każdym razie należy przewidzieć- l) podo- 
kręg Katowicki, 2) Mystowicki, (Mysłowice, 
Roździeń-Szopienice, Janów, Imielin, Brzezinka 
Story Bieruń, 3) Siemianowicki (Siemianowice, 
Wełnowiec, Michałkowie, Bytków Chorzów), 
t) Król.-Hucki (Świętochłowice, Ruda, Llpiny 
Nowy Bitom, Chropaczów, Łagiewniki! ewen­
tualnie Szarlejski (Szarlej. Piekary, Kamień, 
Brzeziny, Dąbrówka Wielka, Brzozowice) Jak 
już zaznaczyliśmy podział klubów na podo- 
kręgi należy uregulować na zebraniu wszyst­
kich ^zainteresowanych towarzystw,

ZMIANY W P. Z. P. N.
Z zarządu PZPN ustąpi! kapitan za kowy 

p. Tadeusz Synowiec oraz sekretarz związku 
dr. Patkowski.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE POLICYJ­
NEGO K. S. KATOWICE.

Dziś w piątek o godz. 9 rano rozpoczynają 
się na boisku Policyjnego K. Ś. zawody lekko­
atletyczne. Zawody trwać będą przez cały 
dzień z obiadową przerwą w czasie od 13 do 
14,30.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W SZOPIENICACH.

Zapowiedziana zawód* lekkoatletyczne 
o nagród ; „Elektrolux“ odbyć się nie mogły 
ze względu m brak zgłoszeń dio tych zawo­
dów. Jak już zaznaczyliśmy, zawody wyma­
gają bardzo ciężkie konkurencje drużynowe, 
do których klub stawić musi 10 zawodników, 
w różnych konkurencjach.

O NAGRODĘ WĘDROWNĄ WYDZIAŁU 
POWIATOWEGO.

Komisją główna zawodów uwzględniła 
jeszcze na .tępirącę zgłoszenia: 1) gminy Roź- 
dzitn. 2) T. G. Sokół Mała Dąbrówką. 3) gmi­
ny Szopienice, 4) Komitetu W. F. i P. V7. 
w Wefmowru. Zawodnicy nie mogą iednak 
brać udziału w biegach krótkich i sztafetach,* 
bo Pi z.odbiegi zostały już wylosowaną ł ża­
dnym zmianom uledz nie mogą.

ZAWODY TENNISOWE.
Na kortach Katowickiego Klubu Teniso­

wego przegrano dwa mecze łennisowe między 
drużynami gospodarzy a „Gracovlp“ z Kra­
kowa, Pierwsza drużyna gospodarzy poko­
nała gości w stosunku 13:0, zaś drużyna re­
zerwowa gospodarzy również zwyciężyła w 
stosunku 13:3. Obszerniejsze sprawozdanie 
z zawodów podamy w numerze jutrzejszym.

Ceofr i Csfriida
A „Baron cygański“
Arcymelodyjna opera komiczna Jana 

Straussa „Baron cygański“ ukaże się po raz 
pierwszy w.sobue dnia 18 czerwca.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach.

Sobc to: ..Baron cygański“ (premiera).
Niedziela; po poi. „Proboszcz śród boga­

czy“.
Wiecz.: „Dama pikowa“ (występ Dygasa).
Poniedziałek: „Cyrulik Sewilski“.

-—o-----

Odoowjedzlalnr redaktor: 
Stanisław Nosal Katowice

Rozmaitości ze iw^ata.
OLBRZYMIA SZCZELINA GÓRSKA.

Z Użhorodu w Czechosłowacji dwoszą, 
żc ńa górze Czerna Hora, położonej nad gra­
nicą czesko-Dolską Utworzyła się szczelina, 
długości 1 kim., z której wydobywają s’ę silne 
gazy. Dla zbadania tego zjawisk- geologicz­
nego wysiano ze strony polskiej specjalną 
komisje.

Zjawisko to, jak donoszą z kól fachowych, 
nie pozostaje w żadnym związku ze tjąwi- 
skami wulkanicznemu Czerna Hora leż” mię­
dzy karpacką wsią Jasi na 1 wsią Dąbie, po­
łożoną po polskiej stronie.

* ŻYWY ZBIORNIK GAZU.
W Berlinie popisuje się oLecn'e uiezwjjfcte 

fenomen, występujący pod pseudonimem: 
„Omikron". Był on poprzednio ^obornikiem 
w Towarzystwie Gazowi in i stwierdził pew­
nego razu, naprawiając pęknięto rotę. że gaz 
świetlny, śmiertelny dla innych, nie okazuje 
żadnego szkodliwego w'PÎ i'wu na jego orga­
nizm. Ponieważ szereg lekarzy stwierdził, 
po starannom zbadaniu pacjenta, tę wyjąt­
kową cechę. Omikron począł się systema­
tycznie już w ty ,n Lenniku trenować i do­
szedł po sześciu latach regularnych ćwiczeń 
do talnei doskonałości, że dziś jest. w stanie 
przekształcać swoje płaca w zbiornik, zawie­
rający do 24 litrów gazu!

WALKA Z NIETRZEŹWYMI SZEFERA rtl.
Na posiedzeniu amerykańskiego związku 

lekarskiego, zademonstrowany został nowy 
aparat, używany przez policję, a p( zwalający 
dokładnie skontrolować stan podniecenia al­
koholem szoferów, zaaresztowanych za zbyt 
szybka jazdę. Delikwent obowia sany jest na- 
polrrć własnym oddechem pęcherz gumowy, 
poczem zawartość powietrzna tego balonu 
wystawia się na działi nie blchromutu potasu. 
Pod wpływem alkoholowych oparów zwią­
zek ten chemiczny zmieiuia zabarwienie z jas­
no żółtego na dumno zielony. Reakcja ta nie 
zawodzi nigdy i «tanowi przeto nieodparty 
dowód winy szofera.

FAŁSZYWE ANTYKI.
Właściciele sklepów ze starożytnoścami 

w Chicago postanowili, broniąc swego ho­
noru kupieckiego, pouczyć publiczność, w ja­
ki sposób odróżnić można autontycznv obraz 
mebel. etc. od starannie nawet podrobionych

antyków. Wydali w tym celu obszerne dzśe- 
lo, bogato ilustrowane, w którem zdemasko­
wane zostały wszystkie tajemnice zawodowe 
i sztuczki fałszerz-- Książka miała tak sza­
lony sukces, że w ciągu paru dni całkowity 
nakład jej wyczerpał się — wykupili go han­
dlarze amerykańscy i nawet zagraniczni...

ZAŚWIADCZONA NATURALNOŚĆ 
UŚMIECHU.

Jednem ze źródeł sławy i popularności 
Oskara Shawa, ulubionego aktora amerykań­
skiego, jest czar Jego uśmiechu To też mury 
nowojorskie pokryte są aitezam.. w milionach 
egzemplarzy reprodukującymi tę wesołą, try­
skającą żvciem twarz o -zeroko otwartych 
ustach ozdobionych dwoma rzędami prze­
pysznych zębów. Za wie toi rywale poczęli 
rozpuszczać słuchy, że wiaścwie Shaw bluf­
fuje, gdyż posiać on wszystkie zębv s?tocz­
ne. Sluchy te poczęły rozpowszechniać się 
coraz więcel, szkodząc wziętości aktora, któ­
ry wobec tego, i by położyć kres niesłusz­
nym twierdzeniom, zwrócił się do znanego 
dentysty z prośbą o zbadanie jego uzębienia 
i zaświadczenie, iż jest ono naturalne. Dziś, 
na wszystkich afiszach nakletona jest fasd- 
mllowa reprod lkcja tego dokumentu, 1 już 
nikt nie wątpi, że uśmiech Shawa nie ma w 
sobie ule sztucznego...

ZANIK OKLASKÓW.
Od paru mies.ęcy intrygował aktorów lon­

dyńskich. najbardziej nawet ulubionych przez 
, iibhezność. zupełny prawie zanik oklasków. 
Na farsach sala bawiła się doskonale, co chwi­
la rozlegały się wybuchy śmiechu, ale nawet 
po opuszczeniu kurtyny nie słychać było braw. 
Podczas dramatów wszyscy płakali — dowód, 
żc wrażenie było głębokie, a jednak po skoń­
czeniu panowało niepokojące wprost milczenie. 
Dopiero przeprowadzone przez dyrektorów 
teatralnych ankitia wśród słuchaczy wyjaśni­
ła te zagadkę. Okazało się bowiem, że bicie 
oklasków wpływa ujemnie na mechanizm ze­
garków. noszonych obecnie zazwyczaj na rę­
kach. Naprawa zegarków kosztuje zbyt drogo 
— taki jest wzgląd, który powściąga entuz­
jazm publiczności teatralnej.

KATASTROFALNY HURAGAN.
Szalony huragan zniósł w miasteczku 

Aucud w Brazylii 80 zgórą domów. 2 osoby 
zostały zabite, przeszło 100 ciężko ranne.

KEKOKAMPiiBlir
Katowice, »If l«ï: ■ »

Od piątku, do poniedziałku
Olbrzymi !U«n d- t.

KOBIgTffl WYZWOLONA
[Kcbtćta dzisie,sza w wezyrat erem małżeństwie)

Manuskrypt Luizę Droop.
W głównych rolach i

Id > Esłede atssen :: Włnionltri üaî- 
darotv :: Pnfe( R'flHe .

Mięcia do tego filmu zostary wykonane pon­
iża i 6-cio tygodniowej ekspettecji w Hiszpanji

Veine Ukty «y ,.Vt i u wažne lylKo 
do 1 Moce

MO© Ar DUO
j*ejtí-TMi ,i. ť ulica Ponrracn ja

Od dziś

HARRY PI El
ulubieniec wszystkich pań w swoim najpiękmej- 

szem dziele

Sicić lÿgoâtâ
ll i ostatnia serja!

Arry cieką wy i bard jo interesujący film.
Prócz tego doskonały nadprogram •

lei wierny sługa Dr'“«h “■

JSutoi :c3. «: ’l. 3-Uo Wal n.

Od piątku, 17-go do poniedziałku, 20-go bm.

Noc w Siný-Siný
zajmujący hlm detektywny !

Pot^e&sHraďzMcl! Klenote w
Sensacja !
Dodatek :

2 oier'wsïonî^c Komcrtic.

KIK© ir A-l AST
Halowlco. a«2. Mileru

Od piątku do poniedziałku:



MYDŁO

w oprawie

Sztuki teatralne.
deklamacje, przemówienia, 
pieśni po tanich cenach

poleca

Ksiggariria ,Pc!rri
Sp. Wyd. w Rybniku.

Str. 6. Ni 164. — 17. VI. 27.

Doskonałe do prania i do mycia twarzy : rąk. — Bez 
żadnych szkodliwych domieszek. — Wydajne w użyciu.

LEVER BROTHERS LIMITED (Anglja).
Do nabycia we wszystkich skl idach aptecznych i mydl irniach.

WYNISZCZCIE
WSZELK’E ÍNSFKTY DOMOWE, 
ROZNOSZĄ ONE CHOROBY.

OWADY sg zaciętymi wrogami człowieka. Powinno się czynnie 
reagować i nie pozwalać owadom zatruwać organizmy i 

zanieczyszczać pożywienia.
FLIT oczyszcza w ciggu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny.

FLIT TEPÍ WSZELKIE INSEKTY.<
FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar i szczelin, tępigc kryjgee się tam owady i ich zarodki. 
Mozm. rozpylać Flitem ubrania nie plamigc najdelikatniejszych 
nawet materjałów.

WYPRÓBOWANY ŚRODEK.
FLIT jest rezul.atem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierzgt. FLiT zastgpił wszelkie stare środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjgtau owady. 
Zgdajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogierjach.

Generalne zastępstwo na Polskę
STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A.

Warszřwa, Al. Jerozolimska No. 57.
Ilfłijń« >6rttj UutwM <

czarny opaską.

niszczy
Muchy. Ko...atv, Mol», °lu»lroy. 
Karaluchy i inne owady i icb 

y ar odki. Wtÿw^Jcl “ roipyl«cin calem 
oiifflnłycla n^l«ptiych wyników

Sprzeda/ Hurtowa Mitu na Górny k Ciesz. Śląsk, ^ondaní JToŁet. 
w Polsce Sosnowiec, Naftowa 5

Mii-trzostwa świata w Wimbledon, wszystkie rozgrywki o puli? 
Davis’a rozgrywane są WK

wyłącznie piłkami uk
Jem raine przedstawicielstwo; WARSZAWA. Plac Napoleona 5

jssiesississks»
i»teâi

żółte plamy, opale 
mzuę usuwa pod 

jwarancją aptekarza 
Jana Ga Jebuscha 
,Axela“ krem od 

piegów. */2 słoika 
2.50 zł. ‘/i sł. 4.50 zł 

do tego mydło „Axieia“ i kaw. 
1 25 zł, 3 kaw. 3 50 zł. Do na- 
cycia w następujących dragęrjach 

i aptekach;
J. Kamiński, Katowice 3-go Maja 
nr. 34, — St. Mielcarski, Katowi- 
ce-Załęże, Drogerja pod Orłem,
— W. Cybiński, Katowice, Koś­
ciuszki 35, — J. Chmielewski, 
Rozdzień, Drogeria pod Anioł ein
— St Mielcarski, Katowice-fcagie- 
wniki, — Fr. Szymański, Wełno- 
wiec, — St. Mendel, Huta Laury, 
Siemianowice, — Fr. Szymański, 
Huta Laury, Drogerja św. Barbary,
— J. Goński, Królewska Huta, 
ul Wolności 31, — Br. Zimmer, 
Katowice, 3-go Maja 30 — Alojzy 
Schmidt, Katowice 3-go Maja 40-
— ldźkowski, \ról. Huta, Jagiel­
lońska I — W Mleczko, Kro 
lewska Huta, 3-go Maja 31, — 
W. Mleczko Nowe Hajduki, 3-go 
Maja 38, — Apteka pod Esku­
lapem p. apt. W. Sojki, Tarn. Góry 
Hugo Schlossarek, Drogerja Mar- 
jańska — Nowy B) tom

isnsnsnsanss!

Przetarg
na wykonanie robót budowlanych, 
izolacyjnych, śiusirskich, dekar­
skich i blacharskich, stolní s kich, 
szklarskich, zduńskich, instalacyj­
nych i malarskich dla budowli 20 
domów robotmczych przy ulicy 
Raciborskiej za szpitalem miej­
skim. Patrz skrzynka na przetar­
gi w ratuszu przy uhry Poczto­
wej 2.

Moi M’ai 
nfttsfa E&totrk.

: 1*03=== i

Poszukuje się dla nowoczesnych 
maszyn biurowych 

fo&lSltau t

Kandydaci z gru itowną znaiomością buchal- 
terji możliwie .; dłuższą praktyką w tej dziedzinie, 
zechcą złożyć oferty wraz z curriculum viíae pod: 
„WPI- 47“ do Tow. Reki. Międz. j. r. Rudolf 

Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124.

b^yfôsja.
W dniu 1-go lipca 1927 r. 

godz. lOcprzedam w Tarnowskich 
Gprach pr/y ulicy Górniczej Nr. 
40 najwięcej dającemu ws gotów­
ce zgorzały dom i ogród po śp. 
Wawizynie Kunzem w drodze 
licytacji. Bo 2144

JfaistvxeBwaSksfzl
architekt i budowniczy 

Tarnowskie Góry.
Bo 2344

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Br/ezince i w 

chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapi­
sana w ks edzc gruntowej Brzezinka tom III- 
karta nr. 81. podwńizc z budynkami i rola_ o 
powierzchni 1.0.3,50 hektarów i 170 talarów 
czystego dochodu, jako podstawy, podatku 
gruntowego 1 3,530 marek złotych wartości u- 
żytku budynkowego, Matry kuła art. 574. księga 
podatku budynkowego L. 117, khlastrii budyn­
kowego. na I..1.C braci Ludwika i Wincentego 
I igend/a z Brzezinki, zostanie dira 15 wrze­
śnia 1927 r. o godz. 10-tci do południa wysta­
wiona na przetarg w niżej oznaczonym Sądzić. 
poi'W nr. *29

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 13 maia 1927 r.

Mysłowice, dma 1 czerwca 1927 r.
SAD POWIATOWY.

Licytacja
W sobotę, 18 bm. o godz. 10 i pół będę 

sprzt dawał w Katowicach przy ulicy Kościusz­
ki 28 I p najwięcej dającemu za gotówkę w 
drodze licytacji:

Ruchomość zuajdu'aca się w trzypoko- 
ioweni mieszkaniu włącznie kuchni.

Franciszek Mrozek, licytator.
Biuro: Katowice, ulica Jagiellońska 3.

Telefon Nr. 741.

Prze
Co sprzedania: KR4V IOWA

na wykonanie ro­
bót malarskich w 
hali targowej w 
Katowicach.

Patrz skrzynka 
na przetargi w 
ratuszu przy ul 
Pocztowej 2

Mißfisfraä
ni n-.ta Katowic.

(‘Wonie \ 
posady ß

IaGENTÓW do

35 yl-áigcmMjów bfozo zdalna, 
wywrotowych Pórzuktije szy- 

'j t( : 700 m/m c';l domiu vogo.
0 pojemności ŁisK. zgłoszenia 
VA, 2, ZA to­
ny w bardzo 
dobrym stanie,
7 pulizometrói"/
No 2, 3 i 5, Lo- 
konnbiia, ko­
cioł Iokamobi- 
iowy na kołach 
sznibsztaki i ró
1 i e narzędzia 
ślusarskie i ko­
walskie. Zgło- 
s/t l ia: Zawier- 
c>, skrzynka 
pocztowa 56.

2469 a.

CjTéd iWMlaiy w Pozneniu
doceniając wysokie znaczenie utrzymania wymierają­
cego dziś żubra i gromadzenie literatury o tym typo­
wym zwierzu puszczy Białowieskiej, wydał własnym 
nakładem .

bZIEŁO
prof. Dra Konrada WRÓBLEWSKIEGO 
„ŻUBR PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ“.

Książkę tę nabyć można w księgarniach lub wprost 
u wydawcy. Cena egzemplarza broszurowanego 15 zł.,

Cennik ogłoszeń.
Wiersz m/m lub iego miejsce: Na p'erwszcj stronicy tytułowej, strona 4 łamowa zł. 1.— 
W tekście, strona 4"lamowa zł. 0.SÜ. Za tekstem w części ogłoszeniowej stroni 12 lamowa 
zt. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zt. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
'UO wierszy zł. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20, dla poszukujących pracy zł. 0.10, mati ymunjalne źł. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 pre 
droższe. — Ceny ogłoszeń w niedzielo I święta o 25 proc. droższe.

W ARUNKÍ: Ił Omyłki w ogłoszeniach nic upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nic obowiązują Adininistrartę do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile trcťi 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczeń 
wszelkich ogłoszeń Administracja nic odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca h\v 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Racliei 
nasze są płatne i zafkarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należy Kiści 
szych przysługuje1 tyłki, specjalnie do tego upow i/u,"n\m inkasentom /.ur.ii./ 
nym w odpowiednie legitymacje z fotograiją.

sprzedaży ciek- MAŁO używana 
trycznycli fro- 'maszyna do pl- 
terck na poje- sania „Mercc- 
dyńcze m asta jdes“ tanio do 
poszukujemy. ■ przed mia i1 
Zgłoszenia: Krajtrty do Polo­
ków 11 skrytka nod „Merce- 
nr. 1. |des“.

2431 a. 2460 a.

CORDIS
pieniąca się kąpiel jodłowa 

zawierająca

tovai nt&Mir
wspaniały środek przeciw 
chorobom serca, neurastenji 

i reumatyzmowi.

Jordanin
Dr W. Sedlitzky’egc

kąpiel przeciw

OTYŁOŚCI
(zawieraj, jod, żelazo, sole) 
pow. schudnięcie nieszlfl?dl. 

Zapytajcie się lekarza!
Zasnqt nie moina

nie uspokoiwszy ntrwów 
kąpielą jodłową zapra­

wioną tabletkami
„ADIEIir

Wpływ kąpieli na cały ustrój 
nerwowy po prostu 
nlumlewajfty.

Do nabyta w aptekach, dro- 
gerjach, perfumerj. lub przez 

Zakłady Przemysłów-
Karol Sropper S# A. Bielsko

do Polonji pod:, 
„Szycie“.
„ 2465 a, '

I
Zdrojowiska ■9

OJCÓW zakład 
Hydropa tyczny 
„GOPLANA“ 

Po gruntownym 
remoncie uru­
chomiony został 
p. ■kierowniciw. 
prof, d -a L. Kor 
czyrlskiego. In­
formacji udzie­
la co do zpkła- 
du i pen joua- 
tów Zai ząd U- 
zdrowiska Oj­
ców Ska Akc, 
w Ojcowie.

2139 a.

(SVauia ^
i wychowania W

wpisujcie sie
,na nowe, wic- 
-znrne wzoro­
we „Kursy L)u- 
chaiteryjne“ Ja­
na Zawadzkiego 
urzedn wuj'cw. 

1 leszcze kilka 
! miejsc wol­
ny di! Jest to 
najlepsza i naj­
tańsza uczelnia. 
Setki P'xlzieko- 
wań. Wpisowe 
5 zł. Opłaty ra­
talne. Zgłosze­
nia codziennie 
od 5—6. Kato­
wice i a w ta 7, 
parter.

I_______ 2436 a,
PRZY przedsta­
wicielstwie For­
da w Krakowie 
..I Pijarska nr. 
4, prowadzone 
"■ą Krakowskie 
Kursy Szofcr- 
■kic L. Hubic­

kiego. Kraków, 
ul. 1 ’iiarska nr. 
4. Nailtpsze 1 
najtańsze Kur­
sy szoferskie w 
Polsce. Oplata 
od zł. 80 na do­
godne raty. 
Peszcie o pro­
spekty. F zą, 
tek Km ,u 18, 
szervyęą.


